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Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie z najwyższą temperaturą do 
63 F (17 C), wiatry północne z pręd ­
kością od 10 do 16 mil na godz.

Jutro częściowo słonecznie, ciep­
lej, temperatura do 70 F (21.1 C).

Wschód słońca o godz. 5:52 rano, 
zachód o godz. 7:45 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 kwiet­

nia — Piotra i Walerii.
Jutro środa, 29 kwietnia — 

Katarzyny i Roberta.
Pojutrze czwartek, 30 kwie­

tnia — Piusa i Mariana.
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■(JAPONIA NIE NARUSZYŁA UKŁADÓW”
Waldheim Nie Wjedzie Do USA

(foto. Jerzy Skwarek)

Kabulu zostanie całkowicie rozwią­
zana na korzyść zainstalowanego 
tam komunistycznego rządu.

Mimo propagowanej od dawna 
przez Gorbaczowa polityki otwar­
cia, do tej pory niewiele mówiło się 
w sowieckich środkach masowego 
przekazu o problemach młodych 
ludzi powracających z “zaszczytnej 
służby” w Afganistanie, którzy tam 
zostali kalekami na całe życie i w 
ZSSR nie mogą przystosować się do 
normalnego, codziennego życia.

Z drugiej strony weterani II 
wojny światowej cieszą się w Związ­
ku Sowieckim całym szeregiem 
przywilejów. Utworzenie przez So­
wietów nowej organizacji zrzesza­
jącej weteranów innych wojen i we­
teranów pracy ma na celu umożli­
wienia kombatantom innych wojen 
ponowne zaaklimatyzowanie się w 
społeczeństwie sowieckim. Podob­
no antywojennym! ?

CHICAGO — Korzystając z pobytu w Chicago, związanego z 
konsultacjami prowadzonymi w terenowych Biurach Imi- 
gracyjnych, przedstawiciele Departamentu Sprawiedliwości i 
władz imigracyjnych z Washingtonu złożyli wizytę prezesowi 
ZNP i K.P.A. mec. Alojzemu Mazewskiemu. Przedyskutowano 
przede wszystkim sprawy dotyczące przyznawania Polakom 
azylu politycznego, mówiono o najistotniejszych problemach 
związanych z uzyskaniem prawa stałego pobytu w U.S. na jakie 
napotykają najczęściej Polacy. Prezes Mazewski i Kongres 
Polonii Amerykańskiej mają duże zasługi w doprowadzeniu 
do powołania do życia specjalnego oddziału przy Departa­
mencie Sprawiedliwości, w którym ponownie rozpatrywane są 
podania o azyl polityczny poprzednio załatwione odmownie. 
Na zdjęciu goście z Washingtonu i chicagoscy rozmówcy. Od 
lewej: Ralph Thomas — asystent komisarza do spraw 
uchodźców i udzielania azylów politycznych przy Biurze Imi- 
gracyjnym, mec. Leszek Kuczyński — radca prawny ZNP, 
Mindy Franklin — asystent dyrektora, mec. Alojzy A. Mazew­
ski, dr. Roger Pilon — dyrektor specjalnego biura d/s ponow­
nego rozpatrywania azylów — Assylum Policy and Review 
Unit, Office of Legal Policy U.S. Dept, of Justice, Robert Hill — 
zastępca dyrektora i doradca prawny, Antonia Hill — Asso­
ciate Director i Deputy Counsel, oraz mec. Mike Grochowiak z 
Chicago.
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Oburzenie 
Austriackiego 
Społeczeństwa 
Moskwa Stoi Po Stronie 
“Ofiary Spisku 
Syjonistów”

Wiedeń. (Reuter) — Prezydent 
Austrii Kurt Waldheim oświadczył 
wczoraj że amerykańska decyzja 
zabraniająca mu złożenia wizyty w 
USA niezgodna jest z podstawowy­
mi zasadami prawa.

Departament sprawiedliwości 
USA umieścił wczoraj Waldheima 
na liście osób, które nie mają pra­
wa—ze względu na ich przeszłość 
wojenną—odwiedzić Stanów Zjed­
noczonych.

Waldheim twierdzi, że decyzja ta 
podjęta została pomimo złożenia 
przez adwokata wszelkich doku­
mentów stwierdzających jego nie­
winność.

Tym bardziej smutno mu z powo- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Krytykowane 
Porozumienie 
Rozbrojeniowe

Washington (CT) — Jeden z czo­
łowych doradców prezydenta do 
spraw kontroli zbrojeń wyraził os­
trą krytykę negocjonowanego wła­
śnie w Genewie układu o wycofaniu 
z Europy rakiet średniego zasięgu.

Amb. Edward Równy stwierdził, 
iż byłoby ogromnym błędem podpi­
sanie takiego układu bez “uwzględ­
nienia w nim rzeczy najważniej­
szych”.

“Koncentrujemy się na tych prob­
lemach, co nie trzeba” — pav.it 
dział Równy, który jednocześnie 
zasugerował, że sowiecki przywód­
ca Michaił Gorbaczow wprowadza­
jąc w życie swe propozycje rozbro­
jeniowe usiłuje poróżnić Stany 
Zjednoczone z ich europejskimi i az­
jatyckimi sojusznikami.

“Gorbaczow robi “wspaniałą” 
robotę, byśmy nie mogli dogadać 
się z naszymi wieloletnimi sojusz­
nikami” — powiedział Ed Równy 
na spotkaniu z amerykańskimi re­
porterami.

W swych wypowiedziach Ed Rów­
ny stwierdził, iż nie zgadza się z ta­
ką propozycją układu rozbrojenio­
wego, która zezwalałaby Sowietom 
na utrzymanie w Europie 100 rakiet 
SS-20 i pewnej liczby rakiet krót­
kiego zasięgu w Azji, podczas gdy 
Stany Zjednoczone wycofałyby z 
Europy wszystkie swe pociski nu­
klearne, a zatrzymałyby jedynie na 
terytorium USA 100 rakiet z głowi­
cami nuklearnymi.,

Taki układ nigdy nie byłby res­
pektowany należycie, gdyż obie 
strony nie miałyby możliwości na­
leżytego sprawdzenia realizacji po­
rozumienie przez stronę przeciwną.

Gorbaczow początkowo był za 
wycofaniem wszystkich rakiet krót­
kiego zasięgu, lecz później począł 
obstawać przy tym, by Sowieci 
utrzymywali część rakiet w goto­
wości bojowej w azjatyckiej części 
ZSSR.

Doradca prezydent Reagana, Ed­
ward Równy stwierdził także, że w 
ogólnych zarysach zgadza się z 
artykułem napisanym przez byłego 
prezydenta Richarda Nixona i by­
łego sekretarza stanu Henry Kis- 
singera. W artykule tym obaj auto­
rzy wyrażają opinię, iż “byłoby 
ogromnym nieporozumieniem pod­
pisanie układu rozbrojeniowego na 
warunkach proponowanych przez 
prezydenta Reagana”.

Nixon i Kissinger twierdzą, że 
wyeliminowanie z Europy amery­
kańskich rakiet średniego zasięgu 
stworzy zagrożenie dla Europy Za­
chodniej ze strony sowieckich sił 
konwencjonalnych.

Obaj byli mężowie stanu wzywa­
ją prezydenta Reagana, by “pod 
żadnym warunkiem nie godził się 
na podpisanie porozumienia roz­
brojeniowego w Genewie, dopóki 
Sowieci nie zgodzą się na wycofanie 
swych wszystkich rakiet typu SS- 
20, włącznie ze stacjonującymi w 
Azji.

"Zaniedbani” Weterani?
Moskwa (Reuter) — Przedstawi- że wycofa cały swój kontyngent oce- 

ciele sowieckiego ministerstwa niany na 100 tys. żołnierzy, o ile 
spraw zagranicznych przyznali sytuacja polityczna i militarna w 
publicznie, że ranni żołnierze pow­
racający z Afganistanu są “za­
niedbywani” przez społeczeństwo 
sowieckie.

“Żołnierze ci spotykają się z igno­
rancją, lecz sytuacja w tej dziedzi­
nie ulega poprawie” — oznajmił 
Jurij Gremitskich.

Na specjalnie zorganizowanej kon­
ferencji prasowej przewodniczący 
nowo utworzonej w ZSRR orga­
nizacji zrzeszającej weteranów wo­
jennych oraz weteranów pracy, 
Kirył Mazurów stwierdził wprost 
przeciwnie, iż “powracający z Afa- 
ganistanu nie mają żadnych kło­
potów w podjęciu normalnego życia 
w społeczeństwie”.

Na początku bieżącego miesiąca 
oficjalny dziennik sowiecki “Praw­
da” w jednym ze swych artykułów 
podawał przykłady żołnierzy, któ­
rzy powróciwszy do ZSSR napoty­
kają na “obojętność współobywate­
li oraz ignorancję aparatu biurok­
ratycznego”.

Jeden z “bojowników o wolność 
Afganistanu” stracił w tym kraju 
obie nogi, lecz odmówiono mu moż­
liwości przeniesienia się do miesz­
kania na parterze. Inny inwalida 
usłyszał podobno od ordynarnego 
lekarza, że “ja ciebie do Afganista­
nu nie wysyłałem”.

Maria Krawczenko, przewodni­
cząca sowieckiego komitetu do 
spraw pracy i spraw socjalnych do- 
daje, że inwalidzi powracający z 
Afganistanu otrzymują szereg fi­
nansowych przywilejów: mają pra­
wo do tańszego mieszkania, otrzy­
mują bezpłatnie samochód i bezp­
łatnie wysyłani są na leczenie do 
nadmorskich sanatoriów.

“Ci ludzie spełnili internacjona­
listy czny obowiązek i zasługują na 
naszą szczególną uwagę i poparcie”' 
— mówi Krawczenko.

W ubiegłym roku wycofano z Af­
ganistanu sześć pułków sowieckich 
i Moskwa kilkakrotnie zapewniała,

Atak Na Bazę 
Amerykańską 
Na Filipinach

Manila (UPI) — W poniedziałek, 
na przedmieściu Manili doszło do 
ataku na sztab militarnej grupy do­
radczej USA. Z przejeżdżającego 
samochodu posypały się kule i gra­
naty, powodując jedynie drobne 
uszkodzenia budynku.

Anonimowy rozmówca poinfor­
mował japońskiego reportera w 
Manili, iż ataku dokonała grupa 
muzułmańska, znana jako Brygada 
Jihad. Dowodził, iż akcja ta miała 
związek z piątkową napaścią w 
Grecji, na autobus przewożący 
amerykański personel militarny. W 
ataku tym 18 osób odniosło obraże­
nia.

Amerykańska grupa doradcza 
została sformowana zgodnie z po­
rozumieniem zawartym w 1947 r. 
Jej zadaniem jest militarna asysta 
dla filipińskiego rządu z nadrzęd­
nymi władzami filipińskimi.

Poniedziałkowy atak nastąpił po 
dwugodzinnej demonstracji w Ma­
nili przed ambasadą USA, gdzie ok. 
150 osób protestowało przeciwko 
amerykańskiej interwencji w sp­
rawy filipińskie.

Członek Brygady Jihad powia­
domił agencje prasowe, iż oba ataki 
były akcjami odwetowymi za ubie­
głoroczny nalot amerykańskich 
bombowców na Libię.

Polscy Robotnicy 
Chcę Założyć 

Nowg Partię Polityczną
Warszawa (UPI) — Około 150 ro­

botników z przemysłowych miast, 
położonych w południowej części 
Polski zwróciło się do gen. Jaruzel­
skiego z prośbą o zezwolenie na za­
łożenie niezależnej partii politycz­
nej. W liście zaadresowanym do 
generała, grupa podkreśla, iż jej ce­
lem jest pomoc w rozwiązaniu 
kryzysu ekonomicznego kraju i za­
znacza, że “bez prawdziwej de­
mokracji Polska nigdy nie będzie 
silna”.

Robotnicy chcą stworzyć Wolną 
Chrześcijańską Partię Demokraty­
czną.

Kopie listu do Jaruzelskiego skie­
rowano do zachodnich agencji pra­
sowych, Papieża Jana Pawła II, 
generalnego sekretarza Narodów 
Zjednoczonych, Javiera Pereza de 
Cuellera i prymasa Polski, kard. 
Józefa Glempa.

Jednocześnie rzecznik tej grupy, 
Bogusław Hałubek stwierdził, iż je­
go partia działałaby niezależnie od 
Partii Komunistycznej, której “wio­
dąca rola” jest uznana konstytu­
cyjnie.

Rezygnacja 
Ministra Finansów 

w Brazylii
Sao Paulo (CT) — Brazylijski 

minister finansów Dislon Funaro 
na ręce prezydenta Sarneya złożył 
decyzję o rezygnacji.

Od wielu już miesięcy trwały 
spekulacje, że Funaro, główny ar­
chitekt brazylijskiej ekonomii bę­
dzie musiał odejść, gdyż wprowa­
dzony przez niego tzw. “Plan Cru­
zado”,przewidujący na pewien ok­
res zamrożenie cen i płac, okazał się 
niewypałem.

Minister Funaro był też odpowie­
dzialny za podjęcie decyzji o ws­
trzymaniu spłat zagranicznych 
długów Brazylii, które włącznie z 
odsetkami przekroczyły już $68 
mid.

Brazylijski minister finansów 
uważany jest przez zagranicznych 
bankierów za “aroganta”.

Kariera 
Amerykańskiego 
Dezertera w ZSSR 

Moskwa (Reuter)—Jak poin­
formowała w poniedziałek agen­
cja TASS, Wade Roberts, ame­
rykański żołnierz, który popro­
sił o azyl w Związku Sowiec­
kim, otrzymał propozycję pod­
jęcia pracy w laboratorium 
prowadzącym badania nad ga­
dami, a znajdującym się w 
Aszchabadzie, stolicy Turkme­
nii.

Roberts, który osiadł w Asz­
chabadzie, gdzie dostał już mie­
szkanie od władz sowieckich, 
przedstawiony został przez pra­
sę ZSSR, jako niestrudzony 
łowca węży.

Zamiłowaniem do gadów uza­
sadniła zresztą sowiecka prasa 
wybór stolicy Turkmenii na 
miejsce stałego zamieszkania.

Nieszczędząca szczegółów o 
amerykańskim uciekinierze 
prasa sowiecka podała, że jego 
żona, Petra Neumann — Niem­
ka z RFN — pragnie pielęgno­
wać kwiatki, podczas gdy jej 
małżonek ma zamiar zająć się 
hodowlą małych jeszczurek.

Władze sowieckie poinformo­
wały o udzieleniu azylu Robert- 
sowi na początku kwietnia. Ro­
berts był szeregowcem oddzia­
łu Armii USA, stacjonującym 
w Giessen, w RFN.

Polska Amunicja 
Dla Rebeliantów 
Nikaraguańskich

(Reuter) — Thomas Ohlson, eks­
pert zatrudniony we wpływowym 
Szwedzkim Instytucie Badawczym 
Broni doniósł, iż dwa państwa Paktu 
Warszawskiego sprzedały dużą ilość 
amunicji dla popieranych przez 
U.S.A, prawicowych rebeliantów 
nikaraguańskich.

Twierdzi on, iż sprawa sprzedaży 
polskiej i rumuńskiej amunicji była 
dobrze znana w kołach militarnych. 
Koszty przesyłek pokrywały Stany 
Zjednoczone, niosące pomoc “con­
tras” walczącym o zniesieniu lewi­
cowego rządu prezydenta Daniela 
Ortegi.

Świadczy to o przekładaniu inte­
resów handlowych nad ideowe i 
strategiczne. Wygląda na to, że 
zdobycie zachodniej waluty ma 
większe znaczenie niż poparcie dla 
marksistowskiego rządu Ortegi. In­
teresy ekonomiczne są przekładane 
nad ideologiczne w chwili, gdy dany 
kraj nie ma innych sposobów na 
zdobycie cennych w międzynaro­
dowej wymianie handlowej, fundu­
szy.

Ohlson podkreślił również, że 
obecnie handel bronią ręczną, amu­
nicją i stosunkowo niewielkimi sy­
stemami obronnymi, traktowany 
jest, jak każdy inny eksport, bez 
brania pod uwagę, gdzie broń wylą­
duje i przez kogo zostanie użyta.

Mimo ograniczeń i regulaminów 
dotyczących eksportu i importu 
broni, w ostatnich latach zaobser­
wowano w tym zakresie jedną za­
sadę — broń sprzedaje się temu, kto 
chce ją kupić i może za nią zapłacić.

Instytut zatrudniający Ohlsona, 
który stanowi niezależną jednostkę, 
uformowaną przez szwedzki rząd, 
twierdzi, iż jest jedyną instytucją 
posiadającą pełne informacje na 
temat międzynarodowego handlu 
bronią.

Zbiegli 
z NRD Do RFN

Kassel, RFN. (Reuters) — Jak 
poinformowała zachodnioniemiec- 
ka straż graniczna, dwóm młodym 
mężczyznom udało się zbiec z NRD, 
przez zieloną granicę. Uciekinierzy, 
w wieku lat 20 i 25, przekroczyli 
granicę w pobliżu miasteczka Kas­
sel,

Straż graniczna poinformowała 
również, że cali i zdrowi zbiegowie 
powiedzieli, że zdecydowali się na 
ucieczkę, ponieważ byli bardzo nie­
zadowoleni z sytuacji politycznej i 
ekonomicznej NRD.

Twierdzi 
Premier 
Nakasone
Izba Reprezentantów 
Podejmie Debatę 
w Sprawie Sankcji

Tokio, Washington (Reuter, CT, 
CST) — Premier Japonii, Yasuhiro 
Nakasone, powiedział w poniedzia­
łek, iż zwróci się do prezydenta 
Reagana z prośbą o cofnięcie wpro­
wadzonych ostatnio sankcji w hand­
lu zagranicznym i przedstawi do­
wody na to, iż Tokio dotrzymało 
zwartyh z USA porozumień.

Prezydent Reagan wyraził na­
dzieję, iż sankcje będą mogły zostać 
wkrótce zniesione lecz nie powie­
dział kiedy może to nastąpić. Pre­
mier Nakasone przybędzie jutro do 
Washingtonu, aby omówić sprawę 
sankcji wprowadzonych przeciwko 
Japonii z powodu dumpingu pół­
przewodników.

Premier Japonii określił swoje 
spotkanie z Reaganem, jako “naj­
ważniejsze do tej pory,” z powodu 
problemów w wymianie handlowej 
pomiędzy obydwoma krajami i ne­
gatywnej opinii społeczeństwa ame­
rykańskiego o Japonii.

Nakasone powiedział dziennika­
rzom, iż wielu członków jego gabi­
netu radziło mu nie jechać do Wash­
ingtonu. Dodał jednak, iż zdecydo­
wał się na wizytę w USA, ponieważ 
uważa, że dobre stosunki z l ISA leża

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamknięto 
Biura PLO 
w Egipcie

Kair (UPI) — Na znak protestu 
przeciwko decyzji Palestyńskiej 
Rady Narodowej, odrzucającej 
egipsko-izraelski układ pokojowy z 
Camp David, władze w Kairze 
zamknęły dzisiaj wszystkie biura 
OWP w Egipcie.

Przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny usiłował nie 
dopuścić do podjęcia niekorzystnej 
dla stosunków egipsko-palestyń- 
skich uchwały musiał jednak ulec 
pod naporem rzeczników twardej 
linii.

W czasie konferencji Rady w Al­
gierze, prezydent Egiptu Hosni 
Mubarak ostrzegał, że wszelkie 
próby podważania układu z Camp 
David traktowane będą przez Kair 
jako wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy państwa.

W wydanym w poniedziałek oś­
wiadczeniu minister spraw zagrani­
cznych Egiptu, Esmat Abdel Me- 
guid określił rezolucję Rady Pa­
lestyńskiej jako “głupią, wydaną 
bez powodu i wyrażającą pełną 
agresję w stosuku do prawdy.

W związku z tym Egipt podejmu­
je decyzję o zamknięciu wszystkich 
biur i stowarzyszonych z nimi insty­
tucji na terenie kraju”.

“Nie trzeba przypominać, że nie 
oznacza to końca angażowania się 
Egiptu po stronie walczącego naro­
du palestyńskiego”.

Rzecznik departamentu stanu w 
Washingtonie, Charles Redman 
oświadczył w poniedziałek, że “nie 
ustaną wysiłki na rzecz szukania 
dróg zakończenia konfliktu blisko­
wschodniego”, dodał jednak, że “na 
ile wiadomo, wyniki ostatniego 
spotkania Palestyńskiej Rady Na­
rodowej nie napawają optymiz­
mem”.

W Bejrucie doniesiono, że PLO 
zamierza przenieść swe biura z Tu­
nisu do Algieru.

W Izraelu panuje zadowolenie z 
faktu odrzucenia przez PLO zarów­
no Jordanii, jak i Egiptu, co nie­
wątpliwie doprowadzi do zbliżenia 
między tymi państwami.
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Z Techniką
i Nauką, Na Ty ...

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647 

___ /

Magnetyzm
Na dziwną właściwość kawałków 

rudy żelaznej zwrócili już uwagę 
Chińczycy 5 tys. lat temu. Zawie­
szony na nitce kamyk zawsze usta­
wiał się w ten sam sposób w stosun­
ku do kierunków geograficznych. 
Dzisiaj wiemy, że kamyki te pocho­
dziły ze stygnących pokładów boga­
tej w żelazo magmy, która namag­
nesowała się w polu magnetycznym 
Ziemi.

Zjawisko to mimo swej tajemni­
czości służyło przez wieki żegla­
rzom i podróżnikom. Pole mag­
netyczne Ziemi jest jednak niestałe. 
Żeglarze dobrze wiedzą, że bieguny 
magnetyczne zmieniają ciągle swo­
je położenie i obliczenia kursu wy­
konywane na podstawie wskazań 
kompasu trzeba korygować. W 
dawnych epokach kierunek pola 
magnetycznego był wyraźnie inny o 
czym świadczy kierunek namagne­
sowania wielu złóż rudy żelaza. Na 
pewnych obszarach zwanych ano­
maliami magnetycznymi, zalega­
jąca ruda żelaza może prowadzić do 
obrotu wskazówki kompasu i pomy­
lenia wschodu z zachodem.

W XIX w. szereg wielkich od­
krywców, których nazwiska są 
obecnie związane z jednostkami 
używanymi w fizycie i technice, 
sformułowało prawa rządzące zja­
wiskami elektromagnetycznymi. 
Był to bezprzecznie wiek najwię­
kszych odkryć podstaw elektro­
techniki, bez których nie sposób 
wyobrazić sobie dzisiejszej cywi­
lizacji. »

Stwierdzono, że pole magnetycz­
nie występuje zawsze tam, gdzie 
płynie prąd elektryczny, gdzie poru­
szają się ładunki elektryczne. Rów­
nież odwrotnie — zmiana pola 
magnetycznego wprawia w ruch 
ładunki elektryczne czyli wytwarza 
prąd.

Fizycy XIX w. nie mogli pogodzić 
faktu istnienia dwóch źródeł pola 
magnetycznego. Jednego pocho­
dzącego od prądu czyli porusza­
jących się ładunków elektrycznych 
i drugiego związanego z niektórymi 
metalami, tzw. magnesami stały­
mi.

Dopiero w XX w. fizycy tworzący 
modele atomów dowiedli, że jest to 
jedno i to samo zjawisko. Elektrony 
poruszające się wiecznie wokół ją­
der pierwiastków są jakby miniatu­
rowymi obwodami elektrycznymi. 
W niektórych pierwiastkach (naj­
bardziej znane jest żelazo) istnieją 
pewne niesymetrie powodujące, że 
pole magnetyczne ujawnia się na 
zewnątrz atomów.

Największą niespodzianką było 
wykazanie przez fizyków, że pola 
magnetycznego jako osobnego zja­
wiska w ogóle nie ma. Obliczenia, 
które może dzisiaj wykonać każdy 
student fizyki wskazują, że ten tak 
dokładnie poznany i opisany efekt 
magnetyczny jest w rzeczywistości 
zniekształceniem pola elektrosta­
tycznego przewidzianym przez 
Teorię Względności. Podczas ruchu 
dzieją się (jak zapewne słysze­
liśmy) dziwne zjawiska. Spowalnia 
się bieg czasu, zmieniają się wy­
miary, rośnie masa. Te, wydawa­
łoby się mało znaczące przy małych 
szybkościach zmiany, wpływają na 
deformację pola elektrycznego 
elementarnych ładunków, idealnie 
“pasują” do mierzonych oddziały­
wań nazwanych magnetyzmem. 
Dlatego dzisiaj szanujący się fizyk 
nigdy nie rozdzieli elektryczności i 
magnetyzmu, lecz zawsze będzie 
mówił o oddziaływaniach elektro­
magnetycznych.

Takie przedstawienie zjawisk by­
łoby jednak zbyt skomplikowane 
dla techniki. Prawa wyprowadzone 
w XIX w. są wystarczająco dokład­
ne i przejrzyste.

Trudno wyobrazić sobie dzisiej­
szą cywilizację bez wykorzystania 
zjawisk elektromagnetycznych. 
Zaczyna się już u źródeł prądu. W 
elektrowniach prąd elektryczny 
powstaje dzięki szybkiemu obroto­
wi pola magnetycznego wytwarza­
nego w wirniku prądnicy i od­
działywującego na uzwojenie w sto- 
janie — obudowie prądnicy.

W transformatorach następuje 
zamiania parametrów prądu — 
podwyższenie napięcia dzięki cze­
mu możliwy jest transport energii 
elektrycznej na duże odległości. 
Następnie transformatory obniża­
jące napięcie są ulokowane w pob­
liżu odbiorców energii. Transfor­

macja prądu zmniennego jest moż­
liwa tylko dzięki zjawiskom mag­
netycznym w rdzeniach transfor­
matorowych.

Jednym z celów współczesnej 
elektroniki jest opracowywanie 
możliwie idealnych transformato­
rów. Przez długie lata powszechnie 
używanym materiałem na rdzenie 
transformatorowe była stal krze­
mowa. Obecne osiągnięcia inżynie­
rii materiałowej zapowiadają dużą 
rewolucję w elektrotechnice. Na­
uczono się wytwarzać przewidywa­
ne od dawna przez teorię tzw. sz­
klane metale.

Jeżeli metal ochłodzimy w ciągu 
milionowej części sekundy, nie zdą­
ży skrystalizować i zachowa struk­
turę cieczy — szkła. Niby metal, a 
nie przewodzi prądu. W rdzeniach 
ze szklanych metali powstaje zna­
cznie mniej szkodliwych tzw. prą­
dów wirowych. Prowadzi się in­
tensywne badania nad opracowa­
niem najlepszych stopów i techno­
logii wykonywania szklanych meta­
li. .

Już obecnie osiągnięcia wskazują 
na duże uszczędności. Udaje się na 
skalę przemysłową wytwarzać 
taśmy “szklanej blachy” o grubości 
jednej czterdziestej milimetra. 
Transormatory energetyczne, któ­
rych rdzeń wykonano z takiej bla­
chy są trzykrotnie mniejsze i wy­
tracają wielokrotnie mniej energii. 
Dla transformatora, przez który 
przepływa w każdej godzinie ene­
rgia o wartości kilku tysięcy do­
larów, oszczędność kilku procent 
daje rocznie milionowe sumy.

W dziedzinie “słabych prądów” 
zanotowano również duży postęp. 
Nie tylko żelazo wykazuje własnoś­
ci magnetyczne. Szereg innych 
pierwiastków (najbardziej znane to 
nikiel i kobalt) mają podobne ce­
chy. Opracowano wiele stopów o 
właściwościach magnetycznych 
kilkakrotnie lepszych od stali tran­
sformatorowej.

Permalloy’e czyli stopy niklu, 
kobaltu i żelaza używane są w mi­
niaturowych transformatorkach do 
codziennie używanego sprzętu 
elektrycznego. Wadą tych stopów 
jest jednak wrażliwość na prze­
grzanie i wstrząsy.

Metale na tym polu nie mają zre­
sztą wyłączności. Równie dobre 
okazały się pewne materiały cera­
miczne — ferryty, czyli związki 
tlenków żelaza, manganu, cynku, 
baru i innych pierwiastków, które 
same nie wykazywały właściwości 
magnetycznych. Te materiały wy­
twarzane typową technologią ce­
ramiczną (prasowane i wypalane w 
piecach) nie przewodzą prądu, dz­
ięki czemu nie wytracają energii na 
prądy wirowe w rdzeniach. Ferryty 
używane są głównie do transfor­
mowania wysokiej częstotliwości. 
Ostatnio energetyka zainteresowała 
się wykorzystywaniem tzw. częstot­
liwości ponadakustycznej do zasi­
lania lamp fluorescencyjnych 
(świetlówek) oraz do silników o re­
gulowanej mocy.

Rewelacją ostatnich dni są donie­
sienia o odkryciu silnych efektów 
magnetycznych w niektórych związ­
kach organicznych jak cjanoetyl i 
iecametyloferrocen. Związki te 
mogą być surowcem dla pewnej 
grupy plastików. Plastikowe trans­
formatory byłyby nową rewolucją 
technologiczną ze względu na tanią 
technologię wyrobów i dobre właś­
ciwości izolacyjne.

Materiały magnetyczne mają 
duży udział w rozwoju techniki 
komputerowej. Pierwsze szybkie 
pamięci budowane były z miniatu­
rowych oczek ferrytowych. Do 
przechowywania danych powszech­
nie wykorzystuje się taśmy mag­
netyczne i dyski powleczone emuls­
ją magnetyczną. Większość sprzętu 
domowego rejestrującego dźwięk i 
obraz opiera się na idei magneso­
wania emulsji magnetycznej. Do­
piero w ostatnich latach znalazła się 
konkurencja — rejestracja optycz­
na. Lecz nawet w tej dziedzinie 
przyszłość należy prawdopodobnie 
do tzw. efektu magnetooptycznego, 
który umożliwia wielokrotne kaso­
wanie i nagrywanie tego samego 
nośnika.

W dziedzinie magnesów stałych 
zanotowano równie rewelacyjne 
osiągnięcia. Niedoceniane dotąd 
pierwiastki tzw. ziem rzadkich 
(stosunkowo rzadko występujących

AMARILLO — Gary Hart rozpoczął swą kampanię prezy­
dencką. Na zdjęciu, Hart rozmawia z reporterami radia i tele­
wizji po przedwyborczym spotkaniu z mieszkańcami teksa- 
skiego miasta Amarillo. (UPI)

JADWIGA M. BIERNO!
LEKARZ-DENTYSTA

6900 W. BELMONT AVE.—CHICAGO, IL 60634

Pełna opieka dentystyczna dla dorosłych i dzieci. Hono­
rujemy ubezpieczenia. Po umówienie się proszę telefo­
nować :

736-5525
MÓWIMY PO POLSKU Answering Service Czynny 24 Godziny

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 

(Kosztowała poprzednio $2.50)
$2oo

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100 

w skorupie ziemskiej) okazały się 
bardzo silnymi magnesami w sto­
pach z kobaltem. Magnesy oparte 
na stopach samar-kobalt i iterb- 
kobalt pozwoliły na kilkukrotną ob­
niżkę wagi silników elektrycznych. 
Obecnie produkowany starter wyg­
ląda jak zabawka, chociaż z powo­
dzeniem kręci zimny ośmiocylind- 
rowym silnikiem samochodowym. 
Dziesiątki silniczków elektrycznych 
we współczesnym samochodzie (do 
szyb, foteli, wentylatorów, drzwi) 
również pokaźnie się odchudziło.

Siły magnetyczne pozwalają na 
wyeliminowanie tarcia. Współcze­
sna technika coraz częściej wyko­
rzystuje magnetyczne łożyska, w 
których nie stykają się żadne meta­
lowe części i nie potrzeba żadnych 
smarów. Transport XXI w., które­
go początki obserwujemy już 
dzisiaj, wykorzystuje potężne siły 
wytwarzane przez magnesy i elek­
tromagnesy. Są już eksploatowane 
w Japonii i Niemczech Zachodnich 
eksperymentalne kolejki miejskie 
bez kół unoszące się na “torem” 
dzięki polu magnetycznemu i napę­
dzane tzw. silnikiem liniowym, czy­
li oddziaływaniem zmiennego pola 
magnetycznego z ferromagnetycz­
nym torem prowadzącym. Lecz o 
tym dokładniej — za kilka tygodni.

WOMINS MttMAICtNTH J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny
ROSCOE DENTAL CLINIC

Or. John Micek, D.D.S. 
Dr. Steve Petras, O.M.O.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

ROZDZIAŁ XXXVI.

Na Czerwonym Placu naprzeciwko katedry św. Bazylego 
Błogosławionego, najeżonej kopułami, połyskującej 

barwną emalją ścian, łączącej w sobie przesyt Bizancjum 
z barbarzyńską pychą wschodu, powstał dziwny budynek

Drewniany, jednobarwny, geometrycznie pierwotny, ciem- 
' ny, prawie czarny. Tworzą go ściśle określone płaszczyzny, 
bryły ciężkie, bez polotu wyobraźni i natchnienia.

Tak budowali przed tysiącoleciami jęczący niewolnicy w 
' Neniwie i Babilonie, tak wznoszono świątynię Salomona i pa­
łace władców Egiptu. Ciężko i groźnie, bo wśród wznoszo­
nych murów siedzibę miały straszliwe bóstwa z Tygrysu. 

I Eufratesu z ziemi Chanaańskiej i Akkad, albo bogom suro­
wym równi królowie czterech stron świata, potomkowie As- 
Bura. Bela, Ra — słońca niszczącego.

Na frontonie widnieje jedno tylko słowo ,,Lenin“.
Tu złożono zabalsamowane zwłoki dyktatora proietarjatu
W trumnie szklanej, w bluzie wojskowej, z gwiazdą orderu 

„Czerwonego Sztandaru" na piersi, spoczywa Lenin.
Żółta, pergaminowa skóra jeszcze bardziej podkreśla mon­

golskie rysv twarzy; zaciśnięta prawica, nieustępliwa i zawsze 
do ciosu gotowa, nie zmiękła w obliczu śmierci i pozostała 
jako młot kowala-burzycie a.

Zdawać się mogło, że grobowiec groźnego Tamerlana, zo­
staw przeniesiony z serca Azji tu, do Moskwy, gdzie pa­
nowali przez stulecia całe potomkowie Dżengiza — Mongoła, 
pół-tatarscy kniaziowie moskiewscy i nareszcie w wieku 
XX-ym — pół-Mongoł, myślą powracający do niezmie­
rzonych stepów azjatyckich, górskich wąwozów dzikich, 
z gnieżdżącemi się w nich hordami, znającemi tylko zni­
szczenie.

Długi wąż ludzi od brzegu rzeki ciągnie się do mauzoleum 
Lenina.

Tłum sunie do ciemnej czeluści otwartych drzwi prosto­
kątnych. patrzy na stojących nieruchomo, jak posągi, żołnie­
rzy z warty; kroczy w czerwonawym półzmroku, głowa za 
głową, przed szklaną trumną, popędzany surowemi okrzy­
kami: ,

— Nie zatrzymywać się! Przechodzić!
t Żołnierze, gawiedź uliczna, przyjezdni chłopi, delegaci 
’ z dalekich prowincyj ...defilują przed prorokiem i katem.

Nieprzebrana potęga czaiła się jeszcze w mózgu i sercu 
Włodzimierza Lenina.

Zaczął chodzić, uczył się pisać lewą ręką, specjaliści — 
lekarze wykonywali razem z nim ćwiczenia, ułatwiające 
powrót mowy.

Odwiedzali go komisarze, słuchał ich i pojmował wszystko.
Nie mógł tylko odpowiedzieć, rozpaczliwie wymachiwał ręką 

i ryczał głucho.
Wyjeżdżając na spacer, patrzył na skrzące się zaspy 

śnieżne, na białe, nagie i smutne brzozy.
Jakieś wspomnienia budziły się w nim.
— Ach, tak! Białe ciało nagiej Dory... A później — 

krwawe łzy. .. dwie czerwone, gorące strugi.
— Apanasewicz, zabij Dzierżyńskiego! — bełkoce.
Nadzieja Konstantynówna, słysząc rzężenie, pochyla się 

nad nim i pyta:
— Czy nie czujesz zimna?
Głowa płonie, miotają się myśli w kopulastej czaszce, a 

każda, jak ostra drzazga, rani, drapie, krwawa mózg.
— Ratunku! —krzyczy pomrukiem niezrozumiałym, a z ust 

przekrzywionych wybiega struga piany.
Powróciwszy do domu, położył się do łóżka.
Cierpiał na bezsenność oddawna. . .
— Jak Dzierżyński... — myślał Lenin z rozpaczą.
Patrzył w sufit przez całe dnie i całe noce.
Biała płaszczyzna rozszerzała się, rozlewała, biegła w 

bezkresną dal...
— To już nie sufit! — myśli Lenin. — Cóż widzę przed 

sobą...?
Całym wysiłkiem woli przygląda się, mrużąc lewe oko...
— Ach! To Rosja... Ależ jaka blada, bez kropli krwi 

w znękanem ciele... Cala w ranach ... Nie! To groby. .. 
groby bez końca. . . nieznane, bez krzyży...

Poruszyło się nagle olbrzymie cielsko blade.

Stało się podobne do wydętego brzucha zdechłego konia, . 
tego, co niegdyś leżał w lesie za płotami Kokuszkina nad 
Wołgą.

Rośnie, pęcznieje i — pęka z hukiem. . .
Z wnętrza kadłuba wypadają straszne, sine, opuchnięte, 

z odwalającą się skórą trupy. . .
Helena Remizow'a. . . złotowłosa Helena. .. Sielaninow. . . 

Wissarjon Czerniawin. . . Dora... Mina Frumkin... Woło- 
dziinirow’... Piotruś...

Za nimi wychodzą Trockij, Dzierżyński, Fedorenko, Cha- 
lajnen i wesoły, zacierający ręce malutki profesor z butelką, 
pełną bakteryj paraliżu. ..

Stanęli i chórem krzyknęli przeraźliwie głośno, zgrzytliwie:
— Niech żyje rewolucja! Niech żyje dyktatura proietar­

jatu ! Niech żyje wódz nasz — Włodzimierz Lenin! Hurra-a-a!
Ktoś promienny stanął między nim, a towarzyszami.
Złociste włosy, spadające na ramiona, połyskują w blasku 

słońca, jasna broda spływa na białą szatę, podniesiona ręka 
wskazuje na niebo. Cichy głos brzmi surowo:

— Zaprawdę powiadam wam. że uczynione w imię miłości 
zważone zostanie wagą nie waszej sprawiedliwości, sądzone 
i wybaczone!

Lenin zbiera siły, opiera się na łokciu i bełkoce:
— W imię miłości, Chry...
Piorun wytryska z oczu promiennej postaci, oślepia, uderza.
Pada Lenin i rzęzi, już nic nie widząc i nie słysząc, czuje 

tylko, że toczy się coraz szybciej i zawrotniej; mrok otacza 
go i pochłania resztki myśli, echa uczuć...

W godzinę potem nad Kremlem obok czerwonej chorągwi 
powdewała czarna... — zwiastun śmierci.

Ognisty krwawy łuk zgasł, a niszcząca bryła nieznanej ko­
mety

1'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiin:
1 F. A. Ossendowski =

I LENIN I 
= WYDANIE TRZECIE =
: Poznań, 1930 =
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utonęła w otchłani ciemnej bez dna, bez brzegów.
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Festyn 
Polskiej Pieśni i Tańca

Zespół “Lira Singers” w strojach góralskich.
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Zespół
Politechniki Poznańskiej 

w Chicago
W dniach 2 i 3 maja br. wystąpi w 

Chicago świetny 32-osobowy Zespół 
Tańca Ludowego Politechniki Poz­
nańskiej “Poligrodzianie” z własną 
kapelą.

Zespół uzyskał już międzynaro­
dową sławę, zdobywając wiele na­
gród na europejskich konkursach i 
festiwalach, a ostatnio był podzi­
wiany i nagrodzony w Kanadzie.

Do Stanów Zjednoczonych zespół 
przylatuje po raz pierwszy na za­
proszenie Amerykańskiego Komi­
tetu Międzynarodowego Festiwalu 
Zespołów Ludowych w Nashville, 
Tennessee i jako jedyny polski 
zespół, zaprezentuje tam nasz fol­
klor.

Ponieważ zespół otrzymał bilety 
lotnicze, które sami musieli opłacić 
w Polsce, na datę o tydzień wcześ­
niejszą niż początek festiwalu (tyl­
ko taka data była otwarta) — zespół 
stanął przed problemem. Muszą się 
gdzieś zatrzymać zanim 3-go maja 
będą przyjęci w Nashville.

Wystąpią więc w Chicago dla tu­
tejszej Polonii, a dochód z kon­
certów pomoże im opłacić koszta 
oraz zobaczyć Chicago.

Jednocześnie zespół zwraca się 
do Polonii z prośbą o pomoc w pa­
rodniowym zakwaterowaniu w Chi­
cago. Kto z Państwa jest w stanie 
przyjąć kogoś ze studentów na ok­
res od 27-go kwietnia do 3-go maja 
proszony jest o telefoniczne skon­
taktowanie się z Panią Heleną — 
457-8000 lub wieczorem 772-4385.

Ogł

“Żołnierskie Święcone”
Oddział Koła AK i Koła Fundacji 

AK w Chicago, zapraszają na żoł­
nierskie Święcone, które odbędzie 
się 3 maja, o godz. 2 po poł., w Domu 
SWAP-u, Placówka 90.6005 W. Irv­
ing Park Rd.,

Uroczystość tę zaszczycą swą 
obecnością przywódca KPN Leszek 
Moczulski z małżonką oraz prezes 
Rady Głównej Koła AK w Londynie. 
W programie odbędzie się dekora­
cja Krzyżami AK członka 1 Dyw. 
Pane. Juliana Witkowskiego i b. łą­
czniczki AK.

Koleżanki nasze, które były oswo­
bodzone przez 1 Dyw. Pane, z obozu 
jenieckiego Oberlangen, będą 
uczestniczyły w tej dekoracji. Pro­
gram artystyczny pod kierownict­
wem Władysława Dargiela.

Na obficie zastawionych stołach, 
będzie tradycyjne “jajko wielka­
nocne,” jako ostatnia szansa do 
złożenia wzajemnych życzeń świą­
tecznych. Wino na stole.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić do Jadwigi Marquart 
248-7344, adres 4201 N. Paulina St., 
Chicago, IL 60613, po godz. 5:00 po 
poł.

Za Zarząd Oddziału Koła AK 
Witold S. Jastrzębski

Proszą o Pomoc
Kazimiera Ochocińska, zamiesz­

kała 43-300 Bielsko-Biała, ul. Fa­
bryczna 2/10 zwraca się z prośbą o 
pomoc materialną. Sama wycho­
wuje czworo dzieci w wieku 12, 11 i 
bliźnięta 7-letnie. List poświad­
czony jest przez księdza proboszcza 
parafii św. Mikołaja w Bielsko- 
Białej. Wszelka pomoc dla tej ro­
dziny jest wskazana.

Józef Stysiński, zam. 42-200 Czę­
stochowa ul. św. Rocha 37/1, sa­
motny staruszek, prosi o pomoc. 
List jego poparty jest przez ks. S. 
Niewiarowskiego, który stwierdza 
że J. Stysiński udziela dużej po­
mocy kościołowi, pomaga parafii i 
oddaje duże usługi zakonowi Księży 
Pallotynów. Utrzymuje się tylko z 
niewielkiej renty.

Samotny, schorowana staruszka 
zwraca się z prośbą o pomoc. Jej 
adres: Barbara Majosz, Posada 
Jaśliska 63, 38-525 Jaśliska, woj.

Dzień
Porad Prawnych

Fundacja Kopernikowska w po­
rozumieniu z Advocates Society 
(Stowarzyszenie Adwokatów Pol­
skiego Pochodzenia) oraz Chicago 
Bar Association (Chicagoskie Sto­
warzyszenie Prawników) — orga­
nizuje w dniu 6 maja (środa) — 
Dzień Porad Prawnych.

Rozpocznie się on o godz. 5:30 po 
poł., wykładem pt. “Rozwód i ali­
menty.” Pogadankę wygłosi Julie 
Hamos, zastępca prokuratora sta­
nowego i dyrektor Wydziału Ali­
mentacyjnego.

Po wykładzie każdy z uczest­
ników spotkania zasięgnąć będzie 
mógł indywidualnej porady praw­
nej. Na pytania odpowiadać będą 
(w jęz. angielskim i polskim) ad­
wokaci specjalizujący się w takich 
dziedzinach prawa jak: prawo imi- 
gracyjne, ubezpieczenia, prawo lo­
kalowe, prawo rodzinne, emery­
tury itp.

Sesja trwać będzie do godziny 
8:00 wieczorem.

Przypominamy adres Fundacji 
Kopernikowskiej: 5216 W. Lawrence 
Ave., przy Milwaukee Ave.

Po wszelkie informacje prosimy 
dzwonić na numer 777-8898.

Art Borkowski

Spotkanie 
Polaków i Ukraińców 

w Chicago
Chicago (Inf. własna) — Polacy i 

Ukraińcy spotkali się w Chicago, 
aby dyskutować przyszłość stosun­
ków między dwoma narodami. Spot­
kanie odbyło się w ubiegłą sobotę w 
sali Ukraińskiego Instytutu Sztuki 
Nowoczesnej. Uwagi wstępne wyg­
łosił Maciej Kozłowski z “Tygodni­
ka Powszechnego,” autor artykułów 
na temat mniejszości ukraińskiej w 
Polsce.

Następnie, zarówno polscy, jak i 
ukraińscy, uczestnicy spotkania kie­
rowali pod adresem prelegenta py­
tania. Koncentrowały się one głów­
nie na obecnym stanie stosunków 
narodowościowych w Polsce, prob­
lemach Kościoła Grecko-Katoli- 
ckiego, a także stosunku nieza­
leżnych sił demokratycznych w 
kraju i na emigracji do Ukraińców i 
innych narodów Europy Wschod­
niej. Podjęto wiele ważnych, a ta­
kże drażliwych kwestii z zakresu hi­
storii obu naszych narodów.

Organizatorami spotkania byli 
prof. Vasyl Markus z Uniwersytetu 
Loyola oraz Kazimierz Łukomski, 
wiceprezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej. Profesor Markus był 
również moderatorem dyskusji.

Bankiet Klubu 
Rabka Zdrój

Zapraszamy na Bankiet Złotego 
Jubileuszu istnienia Klubu Parafii 
Rabka Zdrój w Chicago. Bankiet 
odbędzie się w niedzielę, 31 maja, w 
sali Podhalan, przy 4808 S. Archer 
Ave., o godz. 5 wiecz.

Przygrywać będzie orkiestra Ed­
warda Nowaka “Novatones.”

Dochód z bankietu przeznaczony 
będzie na pomoc kościołom w Rab­
ce i okolicy.

J. Niżnik — prezes 
Pragną Korespondować 
Mirek Fodrowski, PO. Box nr 21, 

41-900 Bytom 1, pragnie nawiązać 
korespondencję z młodzieżą pol­
skiego pochodzenia. Jego zaintere­
sowania to: religioznawstwo, nu­
mizmatyka, fotografia.

Anna Kowalczyk, zamieszkała 93- 
519 Łódź, ul. Myśliwska 7/16 prag­
nie korespondować z młodzieżą pol­
skiego pochodzenia. Jej zaintere­
sowania to historia, filozofia i archi­
tektura orientalna i klasyczna.

Piotr Wyszomierski, lat 20, prag­
nie korespondować z młodzieżą pol­
skiego pochodenia. Interesuje się 
geografią, psychologią, sportem. 
Jego adres: 17-230 Białowieża, Tro- 
pinia 29.

Zespół “Lira Singers”, słynący z 
popularyzacji muzyki polskiej, za­
mierza uczcić rocznicę Konstytucji 
3 Maja oraz dwusetną rocznicę 
Konstytucji Stanów Zjednoczonych 
poprzez zorganizowanie “Festynu 
Polskiej Pieśni i Tańca”, który od­
będzie się we wspaniałym teatrze 
Rialto Square w Joliet, Illinois, w 
niedzielę, 3 ma j a br., o godzinie 3-ej 
po południu.

Program przewiduje m.in. ze­
staw polskich pieśni niepodległoś­
ciowych, pochodzących z okresu 
Powstania Kościuszkowskiego z 
1794 r. polskich melodii z XVI i XVII 
w., jak również polskich piosenek 
ludowych.

W programie wystąpi również 
grupa taneczna “The Polonez Dan­
cers”, reprezentująca Związek Na­
rodowy Polski, która przedstawi 
tańce regionalne, z różnych ob­
szarów Polski. Grupa energicznych, 
młodych ludzi, prowadzonych przez 
reżysera i choreografa Antoniego 
Dobrzańskiego oraz zespół “Lira 
Singers”, wystąpią kolejno w sześ­
ciu różnych niezmiernie barwnych 
strojach ludowych z poszczególnych 
rejonów Polski. Występom towa­
rzyszyć będzie 10-osobowa orkies­
tra, a także kapela ludowa.

W każdą rocznicę Konstytucji 3 
Maja wśród Amerykanów polskie­
go pochodzenia żywe stają się tra­
dycje niepodległościowe, zapocząt­
kowane ową historyczną Konstytycją 
z 3 maja 1791 r. Konstytucja nie 
mogła być realizowana, gdyż Pol­
ska, pod jarzmem okupacji, została 
wymazana z mapy Europy. Kon­
stytucja 3 Maja była jednak wy­
bitnym dokumentem, który w myśli 
politycznej znacznie wyprzedził 
swoją epokę. Tym razem obchody 
Konstytucji 3 Maja będą tym bar­
dziej doniosłe, iż łączą się z obcho­
dami dwusetnej rocznicy Konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych. Oba 
dokumenty posiadają te same ko­
rzenie ideologiczne. Fragmenty 
Konstytucji 3 Maja zostały zainspi­
rowane Konstytucją Stanów Zjed­
noczonych, toteż złożenie hołdu obu 
dokumentom jednocześnie, wydaje 
się być wysoce wskazane.

Zespół “Lira Singers” jest jedyną 
profesjonalną grupą w Stanach 
Zjednoczonych, która całkowicie 
poświęciła swoje zainteresowania 
muzyce polskiej. Dziennikarka Lu­
cyna Migała ze stacji radiowej 
WCEV Radio 14050 AM, dyrektor, a 
zarazem kierownik artystyczny 
grupy, będzie prowadziła w trakcie 
przedstawienia narrację. Dyrygen­

tem zespołu jest Johm Emery Ub- 
lenhopp, który prowadzi jednocześ­
nie chór dziecięcy Chicago Child­
ren’s Choir, a który poprzednio 
dyrygował Chórem Żeńskim Uni­
wersytetu Chicagoskiego.

“Festyn Polskiej Pieśni i Tańca” 
zorganizowany zostanie na scenie 
Rialto Square Theatre, 102 N. Chi­
cago St., Joliet, a więc w jednym z 
najpiękniejszych teatrów w stylu 
europejskim na Środkowym Za­
chodzie w USA. Teatr dzieli od cen­
trum Chicago zaledwie godzina 
jazdy samochodem. Tuż naprzeciw 
teatru znajduje się obszerny par­
king, w cenie tylko $1.

Bilety (miejsca bez rezerwacji) 
w cenie $10 dla dorosłych, $9 dla 
emerytów (powyżej 65 lat) i $4 dla 
dzieci (poniżej 15 lat). Bilety można 
zamawiać listownie, wysyłając 
czek na zespół “Lira Singers”, oraz 
zaadresowaną na siebie kopertę na 
adres: The Lira Singers, 6033 N. 
Sheridan Road #34H, Chicago, IL 

60660.
Bilety można również kupować we 

wszystkich punktach Ticketmaster, 
lub telefonując do Ticketmaster: 
902-1500.

Zespół “Lira Singers” oferuje 
również rezerwowane miejsca w 
pierszych rzędach, w cenie $25 oraz 
spotkanie z członkiniami zespołu 
po przedstawieniu. Specjalne bilety 
można również zamawiać listow­
nie na adres Lira Singers lub telefo­
nicznie — 585-1140.

Kurs Instalacji i Naprawy 
Centralnego Ochładzania 

i Ogrzewania
Oakton Community College zawia­

damia o zorganizowaniu dla cudzo­
ziemców 5-cio miesięcznego kursu 
przygotowawczego do zawodowej pra­
cy przy instalacji i naprawie central­
nego ochładzania i ogrzewania. Kurs 
ten jest bezpłatny.

Kurs obejmuje zawodowe szkolenie, 
praktykę w zawodzie, wykłady języka 
angielskiego z zakresu technicznego, 
udzielenie porad w języku polskim, 
oraz po ukończeniu kursu, zapewnienie 
pracy.

Wykłady rozpoczynają się 28 kwiet­
nia codziennie (z wyjątkiem sobót i 
niedziel) od godz. 9 rano do 3:30 po 
południu. Wykłady prowadzone będą 
w Oakton Community College, 1600 
East Golf Road, Des Plaines, Illinois.

Kwalifilkacje — kandydaci-tki 
muszą być powyżej 18 roku życia; 
muszą przebywać na stałe w Stanach 
Zjednoczonych i znać język angielski 
na poziomie średnio zaawansowanym; 
być przygotowani do wymagających i 
intesywnych zajęć w klasie i pracy.

Po szczegółowe informacje w spra­
wie zapisów proszę telefonowć do Da­
wida Pankratz, 635-1884 w godzinach 
od 9:00 rano do 5:00 po południu, 
albo wieczorami do Jeffrey Roberts 
824-8854.

“Święcone”
Stow. Par. Gręboszów

Stow. Parafii Gręboszów urządza 
tradycyjne “Święcone” w niedzielę, 
3 maja, o godz. 2:30 po poł., w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Rezerwacji można dokonać u p. 
Anny Śliwy, tel. 586-5383.

W. Gala — prez. 
A. Bratko — sekr.

Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.
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Ze Spotkania Komitetu Uczczenia 
Pamięci Mec. Karola Rozmarka

W dniu 16 kwietnia, w siedzibie 
K.P.A. odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego pod prze­
wodnictwem J. Miklaszewskiego, a 
zebranie przeprowadziła wiceprez. 
J. Kulibaba, wyrażając radość z 
obecności inż. T. Wojtkowskiego i J. 
Reszki, delegatów z Koła Ziem Za­
chodnich.

T. Wojtkowskiego po zapoznaniu 
się z dotychczasową pracą Komite­
tu wybrano przewodniczącym pod­
komitetu opracowania okolicznoś­
ciowego pamiętnika, J. Reszkę wi­
ceprzewodniczącym.

T. Wojtkowski jako fachowiec w 
tej dziedzinie, w dyskusji zapropo­
nował, ażeby w jego zespole znaj­
dowały się takie osobistości jak: 
red. J. Przyłuski oraz dr Edw. C. 
Różański. Są to wybitni działacze w 
Kongresie Pol. Am, z okresu preze­
sury K. Rozmarka; działacze, któ­
rzy do dzisiaj dalej pracują. Szcze­

gólnie wybitną rolę w dalszym cią­
gu w obecnych władzach K.P.A. 
sprawuje właśnie red. J. Przyłuski. 
Jeśli cokolwiek chcemy zrobić na 
temat K. Rozmarka, tych Panów 
nie możemy pominąć — oświadczył 
nowo wybrany przewodniczący.

Postanowiono do wyżej wymie­
nionych Panów wysłać urzędowe 
zaproszenie i za ich zgodą włączyć 
do zespołu redakcyjnego pamiętni­
ka.

Następnymi członkami podkomi­
tetu wybrano: pp. wykładowcę w 
Lane Tech. High School, Stanisława 
Naja, Józefa Sikorę — wiceprez. 
Tow. im. K. Rozmarka, Gr. 2993 
ZNP, mgr. R. Bieleka z 90 Placówki 
SWAPu i N. Zbyszewskiego z Koła 
Armii Krajowej.

Zatwierdzony podkomitet z miej­
sca zasugerował schemat pamięt­
nika, który Komitet przyjął, za­
pewniając dostarczenie odpowied­
niego materiału redakcyjnego. W 
zakończeniu serdecznie wiceprze­
wodnicząca Komitetu podziękowa­
ła T. Wojtkowskiemu za udział w 
podkomitecie pamiętnika, oferując 
jak najdalej posuniętą współpracę.

W tym miejscu należy przytoczyć 
wypowiedź T. Wojtkowskiego, który 
wyjaśnił, dlaczego włącza się w ak­
cję uczczenia pamięci mec. K. 
Rozmarka?

Przede wszystkim, gdy przeczy­
tałem w Dz. Zw., że w Chicago zna-

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP zawiadamia 
swych członków, że miesięczne ze­
branie Grupy połączone ze “Świę­
conym” odbędzie się w piątek, 1 
maja, o godz. 7:30 wiecz., w sali PI. 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd.

Prosimy członków o liczny udział. 
S. Ścibło — prezes

Zebranie
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiada­
mia delegatów, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 41 odbędzie się 1 
maja, w piątek, o godz. 7:30 wiecz., 
w siedzibie Plac. 90 SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

J. Szczech — prez. 
E. Jabłoński — sekr.

Czerwone Maki 
Na Monte Cassino

W dniu 17 maja 1987 roku. Koło 
5-tej Kresowej Dyw. Piechoty w 
Chicago organizuje obchód upa­
miętnienia i uczczenia zwycięskiej 
a tak bolesnej rocznicy bitwy o 
Monte Cassino.

Obchód rozpocznie się nabożeń­
stwem o godz. 10:30 rano w kościele 
św. Jakuba przy ul. Fullerton w 
Chicago. Organizacje weterańskie i 
kombatanckie oraz harcerze są 
proszeni o przysłanie pocztów 
sztandarowych oraz o udział w ob­
chodzie.

Bezpośrednio po nabożeństwie 
Akademia wraz z obiadem w re­
stauracji Diplomat — 5600 W. Ful­
lerton, w pobliżu kościoła św. Jaku­
ba. Część rozrywkową przeprowa­
dzi znany nam wszystkim Ref—Ren, 
oraz zespół harcerski.

Rezerwacje prosimy kierować do 
dnia 30 kwietnia b.r., do kol. W. 
Wierzbickiego, nr. tel. 725-6062. 
Wstęp $15.00.

Za Zarząd 
M. Drewienkowska — sekr.

Karol Rozmarek

W ?

■■

leźli się ludzie, pamiętający o zasłu­
gach K. Rozmarka na rzecz sprawy 
powojennych uchodźców, jako ten, 
który doświadczył osobistej pomo­
cy z rąk Prezesa, ówczesnego przy­
wódcy Polonii amerykańskiej, zg­
łaszam swój udział w pracy Komi­
tetu, chcąc w ten sposób spłacić 
dług wdzięczności śp. Prezesowi, 
którego zacna małżonka zabrała 
mnie z dworca kolejowego do swego 
mieszkania, abym mógł tymcza­
sowo zamieszkać.

Byłem młody, bez rodziców, ubo­
gi, o poobozowym wyglądzie z po­
niemiecką dziurawą walizeczką. 
Takich jak ja, pani Wanda w tym 
dniu przywiozła do swego domu 
wielu. Oprócz samotnych młodzień­
ców w domu państwa Rozmarek 
mieszkały również czasowo i ma­
łżeństwa z małymi dziećmi.

Nigdy nie zapomnę chwili, kiedy 
siedząc samotnie, bo moi współto 
warzysze w międzyczasie poszli na 
spacer, z pracy wrócił prezes Roz­
marek. Serdecznie przywitał mnie, 
zapraszając do wspólnej kolacji. 
Była to pierwsza kolacja w Amery­
ce.

Prezes K. Rozmarek wypytywał 
o moje przeżycia wojenne. Widzia­
łem jak ten człowiek reaguje na 
każde moje słowo. Po prostu współ- 
czuwał. Po chwili powiedział: “te­
raz idźcie na przechadzkę.” Odpo 
wiedziałem dziękuję, pójdę do po 
koju i odpocznę. Jak mogłem gdzieś 
iść nie posiadając żadnego pena w 
kieszeni.

Zrozumiał to Prezes i bez namys­
łu wyciągnął z kieszeni $10.00 i po­
wiedział: macie to na drobne wy­
datki. Przyjąłem choć krępowałem 
się, obiecując, że gdy zarobię to 
wrócę. A Prezes w ten czas: to nie 
pożyczka, lecz skromny dar na ku­
pienie sobie czegoś.”

Za to więc serce pragnę obecnie 
odpłacić się sercem. Dlatego włą­
czam się do pracy Komitetu, aby w 
ten sposób odwdzięczyć się osobie, u 
której znalazłem gościnny polski 
dom. Dodam jeszcze, że to kim je­
stem dzisiaj i co posiadam, zaw­
dzięczam Związkowi Narodowemu 
Polskiemu i Kongr. Pol. Am. na cze­
le którego stał wówczas prezes K. 
Rozmarek.

Wspominam o tym dlatego, iż 
obecnie mamy podobną sytuację z 
przybyszami z kraju, gdzie rządzą 
komuniści. Obecny prezes mec. A. 
Mazewski robi wszystko, aby zale­
galizować ich pobyt w tym kraju.

W zakończeniu T. Wojtkowski 
wyraził Komitetowi uznanie za pod­
jętą akcję, apelując do powojenne­
go uchodźstwa o datki na “Polish 
American Foundation — Charles 
Rozmarek Commemorative Fund,” 
5844 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 
60646.

Zabawa Klubu
Par. Jadowniki Mokre
Wiosenna zabawa Klubu Parafii 

Jadowniki Mokre odbędzie się w 
sobotę, 2 maja, o godz. 8 wiecz., w 
sali St. Nicholas, przy 2701 N. Nar- 
ragansett. Gra orkiestra “Happy 
Quartet.”

Serdecznie zapraszamy.
A. Dec — sekr.

“Pancake Breakfast”
Doroczny “Pancake Breakfast” 

zorganizowany przez West Side 
Mentally Retarded Children’s Aid 
odbędzie się w niedzielę, 3 maja, w 
Work Center Building, przy 5414 W. 
Diversey Ave. Początek o 9 rano, a 
zakończenie o 2 po poł.

Serdecznie zapraszamy.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $52.00 Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00 Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00 Kwartał. (3mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $75.00 
Półrocznie

(6 mos.) 50.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $38.00
Półrocznie

(6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35e
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) . 50f

Nie Bądźmy Gorsi Od Poprzedników!
Od prawie stu lat, w każdy pierwszy weekend 

maja Polonia mieszkająca w Chicago i okoli­
cach uroczyście obchodzi rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Majowej 1791 r. Pierwszy obchód 
tego radosnego święta, zorganizowany z ini­
cjatywy i przy bardzo aktywnym wkładzie 
Związku Narodowego Polskiego odbył się 96 lat 
temu, dokładnie 2 maja 1891 r.

Mimo, że w naszym mieście nie mieszkało 
wtedy aż tak wielu Amerykanów polskiego po­
chodzenia i Polaków jak obecnie, ulice miasta 
zaroiły się polskimi ubiorami, a trasa którą 
przeszedł pochód pełna była widzów. Miesz­
kańcy miasta udekorowali swe domy i przed­
siębiorstwa narodowymi flagami, tak, że tego 
dnia całe miasto przybrało polskie obywatel­
stwo.

Od owego pamiętnego dnia, z krótką tylko, 
paroletnią przerwą, uroczyste obchody Wiel­
kiej Rocznicy odbywają się co roku i co roku pod 
egidą Związku Narodowego Polskiego, który 
wiemy tradycjom Konstytucji, na ten dzień nie 
szczędzi wysiłków, ani pieniędzy, aby jedyna w 
roku, olbrzymia i gremialna manifestacja Po­
lonii wypadła jak najlepiej.

W dorocznych uroczystościach z okazji rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 3-Maja uczestni­
czy większość polskich i polonijnych organiza­
cji działających w Metropolii. Dołączają do nas 
przedstawiciele innych grup etnicznych, chęt­
nie wraz z nami świętują politycy i wybitni 
przedstawiciele życia amerykańskiego.

Olbrzymie i imponujące parady, jakie oglą­
damy co roku w pierwszą sobotę miesiąca maja, 
w ostatnich dwóch latach — okazałe bankiety, 
są najlepszą okazją, abyśmy udowodnili in­
nym, że jest nas tysiące, że trzeba się z nami 
liczyć, bo nie ma dzielnicy czy przedmieścia, 
gdzie nie mieszkaliby Amerykanie polskiego 
pochodzenia.

Uczestnictwo w pochodzie zawsze było i jest 
dobrowolne. Nikt nie sprawdza listy obecności, 
wprost przeciwnie, wielu entuzjastów tej uro­

czystości bardzo długo się do niej przygotowuje, 
by wypaść jak najlepiej, najokazalej.

Tegoroczne obchody sławetnej rocznicy za­
powiadają się bardzo imponująco. Udział w pa­
radzie, która będzie transmitowana przez tele­
wizję (kanał 7 od 12:30 do 2 po poł.), weźmie 
ponad 130 jednostek, w tym kilkanaście or­
kiestr, 46 rydwanów, 55 grup maszerujących, 
samochody, karoca, zabytkowe pojazdy woj­
skowe, oddziały honorowe jednostek wojsko­
wych, przedstawiciele chicagoskiej policji, po­
litycy, dygnitarze, a co najważniejsze, tysiące 
polskich dzieci i młodzieży z Polskich Szkół So­
botnich, Harcerstwa i organizacji polonijnych.

Tematem tegorocznych obchodów, jest pa­
mięć o naszych poprzednich, o pierwszych Po­
lakach i Amerykanach polskiego pochodzenia, 
którzy osiedlili się w Chicago przed 150 laty. Bo 
wraz z Chicago, obchodzimy 150 rocznicę obec­
ności Polaków w tych okolicach.

Nikogo nie powinno zabraknąć w sobotę w 
śródmieściu. Zasilmy szeregi maszerujących, 
zapełnijmy ulice, oglądając wspaniały pochód, 
tym samym dziękując organizatorom i uczest­
nikom za ich wysiłek.

Sobie również pomagamy. Obecność dużej li­
czby Rodaków w śródmieściu w sobotę, będzie 
najlepszym pokazem siły naszej społeczności 
polonijnej, doskonałym sygnałem dla polity­
ków, że z Polonią trzeba się liczyć.

Wieczorem, w salach restauracji Białego Or­
ła odbędzie się bankiet, w czasie którego prze­
mawiać będą: po angielsku sen. Paul Simon a 
po polsku przywódca Konfederacji Polski Nie­
podległej — Leszek Moczulski. Usłyszymy 
również ciekawe przemówienie prezesa Związ­
ku Narodowego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej — mec. Alojzego Mazewskiego.

Nie zapominajmy, że generalną przewodni­
czącą uroczystości majowych jest niestrudzona 
wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz, która 
dba o to, by wypadły one jak najokazalej.

Urban Odpowiada
W kilka dni po ogłoszeniu w “Kulturze” roz­

mowy z pułkownikiem Ryszardem Kuklińskim, 
Jerzy Urban oświadczył na konferencji praso­
wej dla dziennikarzy zagranicznych, że rewela­
cje Kuklińskiego skomentuje na następnym 
spotkaniu i wtedy też udzieli odpowiedzi na py­
tania. Urban dotrzymał słowa. Minął tydzień i 
na kolejnej konferencji Urban zakomunikował, 
że służba bezpieczeństwa złapała na gorącym 
uczynku drugiego sekretarza ambasady amery­
kańskiej Alberta Muellera, kiedy ten spotykał 
się, w celach szpiegowskich, z niezidentyfiko­
wanym obywatelem polskim. Nie ulega wątpli­
wości, że jest to właśnie odpowieź rządu PRL na 
fakt ogłoszenia wywiadu z Kuklińskim.

W chwili kiedy rząd Jaruzelskiego zabiega 
zaufanie społeczeństwa i zachodnie kredyty, 
uprawiając selektywną i kontrolowaną libera­
lizację, wywiad Kuklińskiego jest przysłowio­
wym przypomnieniem trupa leżącego w szafie. 
Nie tylko odświeża niewygodne dla władzy 
wspomnienie stanu wojennego, ale, co gorsze 
pokazuje, znaną, ale ciągle zapominaną, praw­
dę, że komuniści zawierają układy w złej wierze, 
ze z góry powziętym zamiarem ich łamania.

Tak było również w przypadku Porozumień 
Gdańskich. Według informacji Kuklińskiego, 
kiedy Wałęsa wielkim długopisem z wizerun­
kiem Papieża, podpisywał dokumenty mające 
świadczyć, że przedstawiciele rządu PRL potra­
fią z reprezentantami społeczeństwa “rozma­
wiać jak Polak z Polakiem”, powołany był już 
pierwszy sztab do przygotowania stanu wojen­
nego.

Dowody działalności szpiegowskiej Muellera 
są dosyć wątłe. Urban pokazał taśmę przed­
stawiającą spotkanie dwóch, trudnych do zi­
dentyfikowania mężczyzn, wśród drzew, a na­
stępnie zatrzymanie ich przez cywilnych funk­
cjonariuszy policji. Potem pokazano przesłu­
chanie Muellera, w czasie którego powtarzał on 
tylko: “Jestem amerykańskim dyplomatą, pro­
szę zatelefonować do ambasady USA”. Nazwi­
sko Polaka, który spotkał się w celach szpie­
gowskich z Amerykaninem nie zostało ujaw­
nione.

Powiązanie aressztowania Muellera z wy­

wiadem Kuklińskiego nie wynika z naszej 
nadmiernej podejrzliwości. Zrobił to sam Ur­
ban. Zanim ogłosił wiadomość o szpiegowskich 
działaniach Muellera przypomniał wywiad z 
Kuklińskim i stwierdził, że jest to robota 
amerykańskiego wywiadu obliczona na “wzbu­
dzenie wśród Polaków nastrojów antyradziec­
kich i zasianie nieufności do przywódców pań­
stwowych i do sił zbrojnych”. Przypomniał też, 
że dzieje się to w momencie, kiedy w Stanach 
Zjednoczonych panuje “mania szpiegowska”. 
Dopiero potem pochwalił się ostatnim sukce­
sem kontrwywiadu PRL.

Rzecz znamienna, na którą zwracają akredy­
towani w Warszawie dyplomaci, Mueller nie 
został uznany za “persona non grata”. Po 
uwolnieniu wyjechał z Polski, do której ma za­
miar wrócić za kilka tygodni. Wskazuje to wy­
mownie na czysto taktyczny charakter całej 
afery, która jest niczym innym jak wyrażeniem 
niezadowolenia przez władze warszawskie, z 
powodu wielomówności Kuklińskiego.

Nie jest to, jak pamiętamy chwyt nowy, kilka 
lat temu w podobny sposób, nie dbając zupełnie 
o prawdopodobieństwo szczegółów i rzetelność 
dowodów, zatrzymano, pod zarzutem szpiego­
stwa, warszawską korespondentkę agencji 
UPI, Ruth Gruber. Została ona następnie usu­
nięta z Polski. Nigdy jednak nie doszło do 
sprawy sądowej przeciw obywatelom PRL, któ­
rzy rzekomo pomagali jej w uprawianiu szpie­
gowskiego procederu. Podobnie prowokacyjny 
charakter miała głośna afera Daniloffa. So­
wiecki obywatel, który dostarczył Daniloffowi 
obciążające materiały nie stanął przed sądem. 
Nie chodziło bowiem o szpiegostwo, ale o wy­
warcie nacisku na rząd Stanów Zjednoczonych, 
aby uwolnił sowieckiego szpiega aresztowane­
go przez FBI.

W sprawie Muellera, jak się można domyślać, 
chodzi — po pierwsze — o odwrócenie uwagi 
krajowej publiczności od rewelacji Kuklińskie­
go i — po wtóre — jest to delikatny sygnał do 
władz amerykańskich aby Kuklińskiego nieco 
uciszyły. Jest to zarazem pośrednie świadectwo 
doniosłości i prawdziwości informacji jakie 
Kukliński przekazał całemu światu.

Oświadczenie Sekretariatu 
Episkopatu Polski

Kraj nasz od lat przeżywa głęboki kryzys społeczno-gospodarczy. 
Kościół zdaje sobie sprawę z konieczności i wagi kroków jakie powinny 
być podjęte dla przezwyciężenia tego kryzysu. Przy podejmowaniu 
jednak tych kroków trzeba pamiętać, że o sile Państwa, a więc i o 
szansie wyjścia z trudności przesądza poparcie narodu. Nie uzyska się 
tego poparcia bez wzbudzenia zaufania do swych posunięć, bez stworze­
nia warunków do zaangażowania się obywateli w dzieło odnowy, do 
powstania i rozwoju twórczych inicjatyw społecznych.

W odbiorze społecznym jedynym środkiem stosowanym od łat 
przez władze dla przezwyciężenia kryzysu jest podnoszenie cen. Stoso­
wanie tego środka nie dało widocznych rezultatów. Nowa poważna 
podwyżka cen ogłoszona 28 marca 1987 roku, budzi zrozumiały niepokój, 
a w wielu rodzinach lęk o byt materialny.

Kościół, żyjąc troskami społeczeństwa, otaczając opieką przede 
wszystkim najbiedniejszych i pokrzywdzonych, uważa za swój obo­
wiązek zwrócenie ha to uwagi władz. Duchowe bowiem i materialne 
warunki życia narodu podlegają jego moralnej ocenie.

Budzenie gotowości do wyrzeczeń, do wzmożonej pracy musi być 
usprawiedliwione i mieć szansę powodzenia wtedy, gdy jest nadzieja, że 
podejmowane wysiłki i wyrzeczenia nie pójdą na marne.

Obowiązkiem przeto władz jest przedstawienie pełnej, zrozumiałej 
i wiarygodnej wizji wychodzenia z kryzysu oraz zagwarantowanie 
wpływu także dotąd niezrzeszonym a kompetentnym członkom społe­
czeństwa na jej wypracowanie i na proces jej realizacji.

Należy zaniechać natomiast hamowania pożytecznych inicjatyw 
społecznych o charakterze gospodarczym. Trzeba też tworzyć warunki 
sprzyjające indywidualnej i zespołowej aktywności szerokich kręgów 
obywateli w dziedzinie życia publicznego i gospodarczego oraz refor­
mować te jego struktury, które w dotychczasowej praktyce nie zdały1 
egzaminu.

ARCYBISKUP BRONISŁAW DĄBROWSKI 
Sekretarz Episkopatu Polski 

Warszawa, 30.03.1987 r.________________________________________

Radio “Solidarność” 
w Kraju i Za Granicą

W/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Lekkie, Ale Jednak 
Ciepełko Ze Wschodu
“TYGODNIK MAZOWSZE” Nr. 

193. — W Związku Radzieckim dzie­
je się coć, co nie jest łatwe do roz­
poznania. W każdym razie życie 
społeczne drgnęło, widać oznaki 
zmian i zapowiedzi ewolucji. Można 
bodaj mówić o zapoczątkowaniu 
drugiej odwilży — przez analogię do 
poprzedniej, chruszczowskiej z lat 
1954-1964. Zadecydowała chyba ka­
tastrofalna sytuacja gospodarcza, 
przegrywanie wyścigu technologi­
cznego, spadek międzynarodowego 
znaczenia ZSSR. Na forum zagra­
nicznym daje to zachłanne parcie 
ku spektakularnemu sukcesowi, wy­
rażające się serią ofert, szantaży, 
ustępstw i bluffów. W kraju pier­
wszy sekretarz i dość nieliczna gru­
pa jego zwolenników (mówi się, że 
nie ma większości nawet w politbiu- 
rze), szarpie różne dźwignie: prze­
mysł, handel, usługi, rolnictwo, 
propagandę, mass-media. Dopusz­
czono właśnie prywatyzację sk­
romnej, ale jednak, grupy usług: 
ręlnikom dano możliwość rodzinnej 
dzierżawy kawałków ziemi kołcho­
zowej. Niestety ten ostatni, niemal 
rewolucyjny pomysł nie wypalił — 
przynajmniej na obszarze central­
nej Rosji: zniknęły nawyki i bodź­
ce; z kołchozem jest bylejako ale 
wygodnie. (...)

W ogóle rezonans społeczny jest 
jak dotąd umiarkowany: ludzie są 
zmęczeni, otępiali trudnym życiem, 
rozgoryczeni i nieufni, choć zwłasz­
cza wśród inteligencji — panuje 
przekonanie, że Gorbaczow “chce 
dobrze”.

Uważa się jednak, że jego egzy­
stencja jest wysoce niepewna z po­
wodu twardego biernego oporu zna­
cznej części nomenklatury i w każ­
dej chwili może go spotkać los 
Chrtlszczowa. Takie rozwiązanie 
byłoby jednak w społecznym od­
czuciu zapowiedzią najgorszego: 
dyktatury typu neostalinowskiego 
terroru, a może i wojny.

Kociokwikowi społecznemu sprzy­
ja — paradosalnie — nieco większa 
jawność informacyjna. Obywate­
lom przyzwyczajonym do tego, że 
zamieszkują kraj bez klęsk żywio­
łowych i katastrof, zwaliła się na 
głowy cała seria: Czernobyl, zde­
rzenie statków, kilka katastrof kole­
jowych, zatonięcie atomowej łodzi 
podwodnej, informacje o strasz­
liwych zniszczeniach ekologicznych 
(największe zagrożenie — obłędny 
pomysł zawrócenia biegu kilku rzek 
syberyjskich — został na szczęście 
zarzucony; władze odstąpiły od te­
go projektu (. . .)

Co to wszystko wróży? Proponuję 
nie rozstrząsać nadaremnie kwestii 
typu: czy system jest w ogóle re­
formowany, czy Gorbaczow na­
prawdę chce dobrze i czy to wszyst­
ko długo potrwa. Nie ma dowodów, 
że system jest reformowalny, ale w 
naszym interesie są wszelkie próby 
rozluźnienia obroży i należy je wi­
tać z satysfakcją.

Intencje Gorbaczowa nie przesą­
dzają sprawy i nawet jeśli on tylko 
chce udoskonalić i unowocześnić 
sowiecką machinę, to efekty mogą 
znacznie przerosnąć zamierzenia. 
Tak właśnie było z Chruszczowem, 
który zaplanował sobie ściśle limi­
towane, tylko “stąd-dotąd” pora­
chunki ze Stalinem. A jeśli nawet 
wszystko skończy się jutro, to i tak 
stworzy fakt dokonany — ślad w 
świadomości społecznej tak ważny, 
jak ważne jest dziś odwoływanie się 
do ethosu pierwszej odwilży.

A nam co z tego? Doświadczenie 
uczy, że ciepłe powiewy ze Wschodu 
mogą do nas dochodzić znacznie pó­
źniej niż zimne. Na dłuższą metę 
jednaj ewolucja, o ile pójdzie na­
przód, musi być z korzyścią dla ca­
łego bloku. Póki co, Gorbaczow zda­
je się kochać Jaruzelskiego, ponie­
waż —jak w XIX-wiecznym komu­
nikacie — “porządek panuje w 
Warszawie”. W przyszłości może 
się jednak okazać, że to za mało i że 
zaklinowana w kryzysie, niewydaj- 
na ekonomicznie Polska będzie — 
ładna heca! — popędzana przez 
Wielkiego Brata ku większemu ot­
warciu. Abstrakcja? Otóż niezupeł­
nie: zwróćmy uwagę na wysoce 
powściągliwe oficjalne polskie in­
formacje o tym, co dzieje się w 
ZSSR. Widać troskę o to, by roz­
mach reform i osobowość głównego 
reformatora nie wyglądały zbyt su­
gestywnie, bo to skłoniłoby do nie-

Radiowiec z “Radia Solidarność” 
w rozmowie z “Tygodnikiem Pow­
szechnym” przedstawia aktualną 
sytuację tej instytucji i jej prob­
lemy.

Po raz pierwszy “Radio Solidar­
ność” odezwało się w Warszawie 
blisko 5 lat temu. Anonse w prasie 
podziemnej i masy ulotek w całym 
mieście zapowiadały dzień i godzi­
nę audycji, a potem odbywało się 
gorączkowe przeszukiwanie skali 
UKF. W ten sposób Radio pracowa­
ło dość długo. Milicja szalała — 
wszyscy chyba pamiętają akcję za 
Żelazną Bramą w Warszawie: dłu­
gie kolumny samochodów z pelen- 
gatorami i radiowozów z błyskają­
cą dyskoteką, krążący nad domami 
helikopter, zatrzymany ruch, kon­
trolowanie wszystkich samocho­
dów.

Nadajnika jednak wtedy nie zna­
leziono i wkrótce MO zarzuciła tak 
widowiskowe akcje. Ale znane z 
dużym wyprzedzeniem terminy au­
dycji stwarzały dla nadających 
duże zagrożenie. Doszło do pier­
wszych aresztowań, wreszcie do 
procesu “Radia Solidarność”.

Radio wciąż jednak działało, a 
znacznie groźniejsze od milicji stało 
się dlań zagłuszanie. Po minucie lub 
dwóch każda audycja ginęła pod 
hukiem muzyki.

Wielu zniechęconych przestawa­
ło kręcić gałkami, pojawiły się na­
wet głosy, że tej technicznej bariery 
nie da się pokonać i że to koniec Ra­
dia. Trzeba było koniecznie zwię­
kszyć bezpieczeństwo pracy oraz 
wyeliminować zagłuszanie. Sposób 
mógł być tylko jeden: nadawać 
przez zaskoczenie na niezagłusza- 
nych częstotliwościach. I tak Radio 
zaczęło wchodzić na fonię telewizji.

We wrześniu 1986 roku nadawa­
liśmy w różnych dzielnicach War­
szawy około 10 razy w tygodniu, dziś 
ponad 20 razy, a chętnych do obsłu­
gi nadajników jest więcej niż sprzę­
tu. Każdą audycję słychać w pro­
mieniu 1 do 5 km i to słychać dobrze, 
co potwierdziły reakcje na apele o 
mruganiu światłami. Szacujemy, 
że w tygodniu słyszy nas około 100 
tysięcy ludzi. Nadajemy o różnych 
godzinach, zawsze wtedy, gdy prze­
widujemy dużą liczbę telewidzów: 
podczas czołówki atrakcyjnego se­
rialu, przerwy w meczu, dziennika 
telewizyjnego itp. Zdarzały się nam 
przegięcia — na przykład emisja w 
trakcie serialu.

Audycje nadajemy na fonii I pro- 
gTamu TV, na kanale drugim. Nie­
które telewizory nastrojone są do 
odbioru programu i na kanale 27 — 
można nas wtedy słuchać przez ra­
dio, nastawione na fonię I progra­
mu TV. W ogóle praktyka dowodzi, 

miłych porównań. Wzmianki o de- 
stalinizacji cenzura skreśla, co czy­
ni nas bardziej sowieckimi od 
Gorbaczowa. Zatem robiąc swoje i 
licząc głównie na siebie, mamy 
prawo z ostrożną satysfakcją łowić 
cieplejsze wiaterki wschodnie. Bez 
euforii, pragmatycznie, powiedzmy 
sobie: nie zaszkodzą, a pomóc mo­
gą, skorośmy wpisani w układ i nie 
wszystko zależy od nas samych. 

że wówczas odbiór jest lepszy, dla­
tego polecamy telewidzom: obraz z 
telewizora, fonia z radioodbiornika. 
Zamierzamy wkrótce wrócić do 
stosowanych już kiedyś planszowych 
zapowiedzi audycji, każdy więc 
zdąży włączyć radio, jeśli nie może 
nas słyszeć w telewizorze.

Program przygotowują dwa nie­
zależne studia, więc co tydzień 
możemy nadać nowy, emitowany 
wielokrotnie w różnych punktach 
miasta. Audycje trwają około 10 
minut (4 strony maszynopisu), za­
wierają informacje, tematy roczni­
cowe, rozmowy z działaczami “So­
lidarności”. Ostatnio Tajna Komis­
ja Zakładowa Huty Warszawa na­
grała dla Radia własny materiał!

Docieramy często do ludzi, dla 
których Radio stanowi jedyny kon­
takt z “Solidarnością”.

Rosnąca liczba audycji i odbior­
ców stawia przed nami nowe zada­
nia, a zwłaszcza konieczność uroz­
maicenia programu, wypracowa­
nia własnej, oryginalnej formuły. 
Dlatego zapraszamy wszystkich: 
działaczy, ludzi pióra, dziennika­
rzy, a także całe struktury, aby 
współtworzyły nasz program. Pro­
simy o przekazywanie przez kolpor­
taż maszynopisów i nagrań, a także 
o uwagi dotyczące jakości i słyszal­
ności audycji. Apelujemy o pomoc 
finansową, niezbędną w rozbudo­
wie zaplecza technicznego.

(“Tygodnik Mazowsze”, Nr. 198,
11.11.1987.)

AIDS w Gruzji
Ministerstwo zdrowia Gruzji poin­

formowało, że w kilku miastach re­
publiki, m. in. Tbilisi, Suchumi i 
Gori wykryto osoby zarażone wiru­
sem AIDS. Pewną ilość nosicieli 
AIDS stwierdzono wśród więźniów. 
Zastępca ministra zdrowią Gruzji 
poinformował że wbrew krążącym 
pogłoskom nie zanotowano do tej 
pory przypadków rozwiniętych ob­
jawów choroby.

W ub. tygodniu czołowy sowiecki 
wirusolog stwierdził, że w ZSSR nie 
ma więcej niż 30 przypadków AIDS 
z czego 2/3 dotyczy mieszkających 
tam cudzoziemców.

Początkowo władze i propaganda 
sowiecka twierdziły, że AIDS jest 
problemem dekadenckiego Zacho­
du. Obecnie w ZSSR trwają prace 
nad wynalezieniem szczepionki. 
Wkrótce rozpoczną się badania na 
nosicielstwo wirusa wśród dawców 
krwi.

Zatruta Rzeka 
w Chinach

Ponad 15.400 osób w płn, prowin­
cji Chin. Shanxi, uległo zatruciu, 
gdy 18 ton chemikaliów z pobliskiej 
fabryki nawozów sztucznych zosta­
ło wypuszczonych do rzeki, skąd 
czerpano wodę pitną.

Jak informuje “Dziennik Chiń­
ski”, nie odnotowano ofiar śmier­
telnych, jednak tysiące osób cier­
piało na bóle głowy i żołądka oraz 
biegunkę.

Zakłady ukarano grzywną rów­
nowartości 8.100 dolarów, oraz 
usunięto wicedyrektora z jego sta­
nowiska.
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Model Gianni Versace, z lewej, 
kostium z mini spódnicą 
i długim szalem. Z prawej 
sukienka wieczorowa ze 

spódnicą sięgającą kolan.

Nim Rozwinie Się Wrzód
Wrzód dwunastnicy (z wrzodem 

żołądka bywa z reguły inaczej) 
poprzedza zwykle tzw. nadkwaś- 
ność soku żołądkowego. Jakkolwiek 
zdnia naukowców na temat przy­
czyn szerzenia się choroby wrzo­
dowej są podzielone, na ogół zga­
dzają się, że “nie ma wrzodu bez 
kwasu i pepsyny". Można więc 
przyjąć, że typowy wrzód tra­
wienny, zwłaszcza dwunastnicy, to 
skutek zaburzenia równowagi bio­
logicznej między działaniem na 
błonę śluzową kwasu solnego i 
pepsyny (składników soku żołąd­
kowego) a jej odpornością: błona 
śluzowa staje się odporna, gdy te 
dwa składniki są "za agresywne”, 
bo wydzielane w nadmiarze.

Gdy nadmierna ilość kwasu sol­
nego i pepsyny przechodzi z żołądka 
do dwunastnicy — początkowo draż­
ni jej śluzówkę mechanicznie. Do­
piero po jakimś czasie rozwija się w 
tym miejscu wrzód. Wniosęk z tego, 
że można do niego nie dopuścić, 
walcząc z nadkwasotą.

Oczywiście, zarówno diagnoza, 
jak i leczenie należy do lekarza i im 
wcześniej się do niego udamy, tym 
większe szanse uniknięcia wrzodu. 
Objawy nadkwaśności zwykle moż­
na u siebie podejrzewać, ponieważ 
zwiastunami jej mogą być (choć nie 
muszą): niestrawność, zwłaszcza 
po pokarmach wzdymających, pi­
kantnych, smażonych, wędzonych 
itp. kwaśne odbijanie, bóle żołądka i 
brzucha itp.

Ale równie ważne jak leki jest od­
powiednie żywienie przy tej choro­
bie i tryb życia zmniejszających 
wydzielanie się soków trawiennych. 
Najogólniej mówiąc — przewodowi 
pokarmowemu trzeba zapewnić 
spokój, nie drażnić go. Drażnią 
wszelkie "używki" kawa, mocna 
herbata, papierosy, alkohol, zatem 
zrezygnujmy z nich, jeśli nie chce- 
my dorobić się wrzodu.

Jeśli chodzi o żywienie: starsi le­
karze wręcz dzielą produkty spo­
żywcze na dozwolone i niedozwolo­
ne dla takich pacjentów, natomiast 
wg. nowszych poglądów — nie tyle 
jest ważne co się je, ile posiłki częste 
i w małych porcjach.

Chodzi więc przede wszystkim o 
to, aby nie dopuszczać do głodu, 
jeść regularnie, aby zagrożone 
odcinki przewodu pokarmowego 
stale miały co trawić, bo inaczej 
błona śluzowa zacznie trawić samą 
siebie (z czego właśnie powstała 
nazwa — wrzód trawienny).

Niemniej jednak i przedstawicie­
le tych ostatnich poglądów radzą 
poszczególnym pacjentom wystrze­
gać się potraw, które im — indywi­
dualnie szkodzą, są bowiem pro­
dukty, które jeden przewód pokar­
mowy toleruje, a inny odrzuca, co 
indywidualnemu pacjentowi łatwo 
stwierdzić po wyżej opisanych ob­
jawach. Powiedzmy więc, co naj­
częściej szkodzi przy nadkwaśnoś­

ci, a zainteresowani niech sami wy­
ciągną wnioski.

Przeważnie takim pacjentom sz­
kodzą: wędzone wędliny i ryby, tłu­
ste mięso — także gęsi, czy kaczki, 
potrawy smażone, konserwy, sma­
lec, słonina, słodycze, mocne wy­
wary mięsne i warzywne, warzywa 
wzdymające (groch, kapusta, faso­
la, cebula), kwaśna śmietana, na­
poje gazowane, przyprawy korzen­
ne.

Polecić im natomiast można: 
mleko w każdej postaci (także 
zsiadłe), słodką śmietankę, sery 
białe niekwaśne, chude mięso i 
ryby — zwłaszcza gotowane, zupy 
mleczne, kasze drobne, jeśli jaja — 
to na miękko, oleje, oliwę do przy­
rządzania potraw, galaretki, kisie­
le, drobno przyrządzone (najlepiej 
puree) ziemniaki, marchew, buraki 
i inne warzywa nie strączkowe.

Unikać nadmiaru soli,’ do czego 
można — dodawać mleko, jeść 
wszystko świeże, nie odgrzewane, 
przyrządzane najlepiej w domu: 
ciepłe ale nie gorące, codziennie o 
tej samej porze, 5-6 posiłków dzien­
nie.

Klops — Czyli Rzymska Pieczeń
Mięso jak na mielone kotlety, tar­

ta bułka, tłuszcz, śmietana (ok. 1 
szklanki).

Z wyrobionego na jednolitą masę 
mięsa uformować rękami macza­
nymi w zimnej wodzie długi wąski 
klops (jak paryska bułka), wysy­
pać na kawałek papieru tartą buł­
kę, obtaczać w niej klpos. Przełożyć 
na brytfannę lekko posmarowaną 
tłuszczem, na wierzchu posypać 
cieniutkimi wiórkami masła. Wsta­
wić do nagrzanego piekarnika 
na duży ogień. Po 10 minutach pie­
czenia sprawdzić czy ładnie się ru­
mieni, a kiedy rumiany polać kub­
kiem zimnej wody. Zmniejszyć 
ogień i piec dalsze 35-40 minut, co 
pewien czas polewając sosem z 
brytfanny. W końcu zalać śmietaną 
i zapiekać jeszcze 3-5 minut.

Podawać pokrajany w plastry, 
obłożony ziemniakami z wody posy­
panymi koperkiem lub kluskami 
(makaronem) czy ryżem. Oddziel­
nie podać sos od pieczenia w sosjer­
ce. Do tego — surówki dość pikant­
ne np. mizeria, zielona sałata. Zna­
komitym dodatkiem są buraczki.

Uwaga: zamiast cebuli można 
dodać do mięsa przed pieczeniem 
siekaną natkę i szczypiorek, a także 
trochę estragonu (może być su­
szony) . Wówczas dodać do surowe­
go mięsa trochę soku cytrynowego.

Myśl
Jeśli ktoś pozbawiony cnót otrzy­

muje łaski, to jakby niewinnego 
nieszczęście spotkało.

Wang Cz’ung 
(27-97 r. po Nar. Chr.)

Kobiety Bardziej 
Narażone Na AIDS

Niebezpieczeństwo Czyha w Normalnym 
Współżyciu Płciowym

Chicago (CT.UPI) — Heterose­
ksualne kobiety są bardziej narażo­
ne na zarażenie się AIDS niż męż­
czyźni o normalnej orientacji pł­
ciowej.
Epidemiologicznego w Atlancie 
(Georgia) wykazały, że liczba za­
chorowań na AIDS spowodowana 
zarażeniem podczas heteroseksual­
nych stosunków płciowych wzrosła 
dramatycznie wśród kobiet, pod­
czas gdy wśród mężczyzn utrzyma­
ła się na mniej więcej stałym 
poziomie.

Artykuł opublikowany w reno­
mowanym piśmie naukowym 
“Journal of the American Medical 
Association”, autorstwa dr Mary 
Guinan i dr Ann Hardy, stwierdza 
że 26% kobiet spośród chorych na 
AIDS nabawiło się choroby w wyni­
ku heteroseksualnego stosunku pł­
ciowego. Dane te odnoszą się do ro­
ku 1986, i odzwierciedlają one aż 12- 
procentowy wzrost w porównaniu z 
r. 1982.

Kontakt heteroseksualny jest je­
dyną kategorią zarażenia, w której 
liczba zakażonych AIDS kobiet prze­
wyższa liczbę chorych mężczyzn”
— zauważają badaczki na łamach 
swego artykułu. Ich zdaniem, w 
obecnych czasach, w Stanach Zjed-

“Meteoryty z Marsa”
“Meteoryty z Marsa” znalezione 

przed kilku laty w lądolodzie An­
tarktydy poddano gruntownej ana­
lizie w Instytucie Maxa Plancka w 
Niemieckiej Republice Federalnej. 
Ich wiek szacuje się na zaledwie 1.3 
mid. lat, podczas gdy klasyczne 
meteoryty są rówieśnikami Ziemi i 
liczą około 4.5 mid. lat. Wydłubki z 
Antarkdydy są więc prawdopodob­
nie odłamkami skał, wyrzuconymi 
w przestrzeń kosmiczną przez nie­
zwykle silny wybuch wulkanu na 
którejś z pobliskich planet.

Musi to być obiekt o gorącym 
wnętrzu i silnej aktywności sej­
smiczno-wulkanicznej, a takimi są
— oprócz Ziemi — Mars, Wenus i 
satelita Jowisza — lo. Jednak ana­
liza chemiczna śladowych substan­
cji z atmosfery w jakiej powstawały 
skalne rozrzutki wykazuje, oprócz 
azotu, argonu i kryptonu, także nie­
zwykle rzadki izotop ksenonu 129- 
Xe, którego nie stwierdzono w atmo­
sferze Marsa. 

noczonych kobieta o normalnej 
orientacji płciowej jest bardziej 
narażona na “złapanie” wirusa 
AIDS podczas zwykłego stosunku 
płciowego niż mężczyzna o takiejż 
orientacji płciowej.

Wyjaśnienie tego zjawiska leży 
jak na razie w sferze hipotez. Ko­
biety mogą być bardziej podatne na 
zarażenie, ponieważ — według ba­
daczek “bardziej prawdopodobne 
jest w przypadku kobiety niż męż­
czyzny, że spotka ona zarażonego 
partnera”.

Ponadto można przypuszczać, że 
z niewiadomych jeszcze powodów 
łatwiej jest kobiecie zarazić się od 
mężczyzny, niż mężczyźnie od ko­
biety.

Dane statystyczne uzyskane w 
Chicago potwierdzają tendencję 
krajową. Cztery na 15 przypadków 
zachorowań na AIDS wśród kobiet 
można przypisać kontaktom hete­
roseksualnym, natomiast żaden z 
615 przypadków zachorowań wśród 
mężczyzn nie był spowodowany 
normalnymi stosunkami płciowym 
z kobietami.

Dr Constance Wofsy, ekspert w 
dziedzinie AIDS, na Uniwersytecie 
Kalifornijskim w San Francisco, 
podkreśliła wagę profilaktyki i 
uświadamiania społeczeństwa”. 
“Wszystkie seksualnie aktywne ko­
biety” — stwierdziła dr Wofsy — 
“które w pełni nie znają swych 
partnerów znajdują się w sytuacji 
potencjalnego zagrożenia w postaci 
zarażenia się AIDS. . . . Oczywiście 
obydwoje partnerzy powinni to ry­
zyko rozpoznawać,a więc liczyć się 
z możliwością infekcji i w związku z 
tym zachowywać się odpowiedzial- 
n'e ■ (a.o.)

Zagrożone Wieloryby
Japońska Agencja Rybacka za­

powiedziała zabicie w najbliższych 
dwóch latach 1.700 wielorybów dla 
przeprowadzenia badań nauko­
wych. Środowiska ochrony przy­
rody zareagowały ostro na tę zapo­
wiedź, uważając ją słusznie za zła­
manie porozumienia w sprawie za­
kazu polowania na wieloryby.

W ub. roku Japonia zgodziła się, 
zaprzestać zabijania tych ssaków 
po groźbie USA nie wpuszczenia ja­
pońskich statków do amerykańskiej 
strefy morskiej.

UWAGA!

Bilety w cenie $6 na obie części (dla dzieci $4.00) 
sprzedaje w godzinach popołudniowych kasa kina 
— już od 30 kwietnia. Bilety można zamawiać 
również telefonicznie dzwoniąc pod nr. 523-8366.

Film Krzyżacy rozpoczyna serię polskich filmów w 
kinie Brighton, które będą wyświetlane w każdy 
pierwszy weekend miesiąca.

Ten historyczny film powinna 
obejrzeć każda polska rodzina!

Wspaniały polski, 3-godzinny, 
2 częściowy film

KRZYŻACY
wyświetlany będzie po raz pierwszy na 

południowej stronie miasta w kinie

BRIGHTON THEATRE
4223 S. Archer Ave.

1 maja godz. 7 P.M.
2 maja godz. 11 A. M. i 8 P.M.
3 maja godz. 11 A.M. i 7 P.M.

ZMIANA ADRESU!
Prosimy powiadamiać nas o zmianie adresu najmniej 2 tygod­
nie przed terminem przeprowadzki.
Aby zmiana przebiegała sprawnie, należy załączyć obecną na­
lepkę która zawsze znajduje się na pierwszej stronie naszej 
gazety. Następnie prosimy wypełnić “NOWY ADRES” i wys­
łać do nas:
“DZIENNIK ZWIĄZKOWY,” 6100 N. Cicero, Chicago, IL 60646

Tutaj dołącz ostatnią nalepkę, 
z nazwiskiem i adresem.

NOWY ADRES:
Nazwisko______________________________________________________
Adres__________________________________________________________
Miasto_________________________________Stan_________ Kod_______

KOMPUTERY DO POLSKI

S TRADING CORPORATION

Tel: (212) 684-5320
Tel: (312) 782-3933

470 Park Ave. South (Manhattan, róg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601

BT972 TIMEX 2048 / USA - $146.00

Komputer osobisty 8 bitowy, 
ROM 16 KB, RAM 48 KB, 
w zakresie programowania 
pełna zgodność z komputerem 
Spectrum ZX, basie — 
podstawowy język komunikacji, 
możliwość współpracy 
z odbiornikiem TV, 
magnetofonem, drukarką, 
stacją dysków, manipulatorem 
(joystick) bez konieczności 
podłączania interface. Posiada 
możliwość generowania 
prostych dźwięków.

24246 KOMPUTER „ATARI” 65 XE / USA - $125.00

64 KB RAM, PAL Software kompatybilny z innych komputerów ATARI 
takich jak 800 XL, 130 XE. Procesor 6510. Możliwość podłączenia peryferii 
bez dodatkowych urządzeń bezpośrednio do komputera, komputer 
współpracuje z zewnętrzną pamięcią dyskową, kasetową lub cartridgeami. 
W skład kompletu wchodzi komputer, zasilacz, przewód RF oraz instrukcja 
w języku polskim.

BT975 DYSKIETKI - 5 sztuk / USA - $30.00

3-calowe, pojemność 2 x 160 KB 
(dostawa pocztą do domu odbiorcy)

Informacji udzielajęi i zamówienia przyjmuję!
AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO

' oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
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“Japonia Nie Naruszyła 
Układów”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
w interesie Japonii.

Premier Nakasone jest ostro kry­
tykowany w kraju i zagranicą z po­
wodu reform gospodarczych, uwa­
żanych przez wielu za szkodliwe dla 
Japonii.

Z najnowszych ankiet wynika, iż 
popularność Premiera wśród ja­
pońskiego społeczeństwa zmniej­
szyła się znacznie w ciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy.

Nakasone przyrzekł, iż aby po­
łożyć kres narastającym w Kongre­
sie Stanów Zjednoczonych tenden­
cjom protekcjonistycznym, przed­
stawi “oczywiste dowody” tego, że 
Japonia przestrzegała podpisanego 
osiem miesięcy temu porozumienia 
w sprawie półprzewodników.

W przemówieniu wygłoszonym 
do członków federalnej Izby Hand­
lowej prezydent Reagan zminima-

Pakistan Prosi 
o Wypożyczenie 

Samolotów
Washington (CT) — Rząd Paki­

stanu zwrócił się do USA z prośbą o 
wypożyczenie samolotów wyposa­
żonych w urządzenia radarowe, w 
celu obrony swoich granic przed 
atakami powietrznymi przeprowa­
dzanymi z terytorium Afganistanu.

Wycofując wcześniejszą prośbę o 
sprzedaż samolotów wywiadow­
czych Pakistan wyraził po raz 
pierwszy chęć ich wypożyczenia.

Zgodnie z oświadczeniem admi­
nistracji, operacja ta wymagałaby 
udziału amerykańskiego personelu 
wojskowego.

Rząd Pakistanu zapewnił Wash­
ington, iż samoloty nie będą do­
konywały lotów nad terytorium Af­
ganistanu i zagwarantował bezpie­
czeństwo amerykańskiego persone­
lu.

Wypożyczając samoloty Pakistan 
uniknąłby walki w Kongresie, prze­
ciwnym udzielaniu mu przez USA 
pomocy wojskowej z powodu prac 
prowadzonych nad bronią nuklear­
ną.

Indie sprzeciwiają się tej trans­
akcji obawiając się, iż samoloty 
mogą zostać wykorzystane do ata­
ku na ich terytorium.

Przedstawiciele administracji 
zgadzają się, iż Pakistan potrzebuje 
obrony powietrznej, lecz dodają, iż 
nawet w przypadku natychmiasto­
wej zgody, dostarczenie ich zajmie 
kilka miesięcy.

Prośba rządu pakistańskiego na­
deszła do Washingtonu w liście 
premiera Mohammeda Khan June- 
jo, skierowanym do prezydenta 
Reagana. List nosi datę 16 kwietnia. 
Jego kopię otrzymał sen. Gordon 
Humphrey (R.-N.H.) podczas swo­
jej ostatniej wizyty w Pakistanie. 
List nie został oficjalnie przedsta­
wiony Reaganowi.

Przedstawiciel administracji po­
informował, iż do tej pory nie podję­
to w tej sprawie decyzji.

lizował niebezpieczeństwo wojny 
handlowej z Japonią i wyraził na­
dzieję, iż sprawa sankcji będzie w 
przyszłości widziana, jako “drobny 
incydent” w stosunkach Washing- 
ton-Tokio.

Rzecznik Białego Domu Marlin 
Fitzwater, dał do zrozumienia, iż 
administracja rozważy zniesienie 
sankcji przed spotkaniem przywód­
ców siedmiu głównych potęg prze­
mysłowych, które odbędzie się w 
dniach 8-10 czerwca w Wenecji.

Izba Reprezentantów podejmie 
dziś debatę nad wprowadzeniem 
ostrzejszych sankcji. Kongresman 
Richard Gephard (D.-Mo.) przed­

stawił propozycję wprowadzenia 
akcji odwetowych przeciwko part­
nerom handlowym ograniczającym 
import amerykańskich towarów.

Nakasone i jego Partia Liberalno- 
Demokratyczna, przygotowali sze­
reg akcji mająych zapobiec utracie 
kontroli nad sytuacją w wymianie 
handlowej z USA.

Nakosone obiecał, iż udowodni 
Reaganowi, że wzrósł import ame­
rykańskich towarów do Japonii i że 
Tokio wywiązało się ze swojej roli w 
likwidowaniu dysproporcji w wy­
mianie handlowej. Podczas ostat­
niego spotkania obu przywódców, 
Premier Japonii przyrzekł Prezy­
dentowi USA, iż przeprowadzi od­
powiednie reformy. Jednakże od 
tego czasu deficyt USA w handlu z 
Japonią wzrósł do 59 miliardów doi.

Przedstawiciele amerykańskiego 
świata interesów twierdzą, iż Tokio 
nie podjęło wystarczających kro­
ków, aby naprawić sytuację.

Nakasone uważa, iż poprawa sy­
tuacji nie należy wyłącznie do Ja­
ponii i że Stany Zjednoczone po­
winny podjąć wysiłki zmierzające 
do ograniczenia swego deficytu.

Płk. North 
Pod 24-Godzinną 

Ochron?
Washington (Reuter) — Pułkow­

nik Oliver North, jeden z głównych 
uczestników skandalu irańskiego 
otrzymał, jak podaje sieć telewi­
zyjna NBC, 24-godzinną ochronę 
przed ewentualnymi atakami ter­
rorystów.

Podczas wieczornych wiadomoś­
ci, NBC podała, iż North znajduje 
się na liście 10 najważniejszych 
celów ataków arabskich organiza­
cji podziemnych. Całodobowa ochro­
na została przydzielona pułkowni­
kowi około dnia 15 kwietnia, w rocz­
nicę amerykańskiego nalotu na Li­
bię.

Władze uważają, iż arabskie ‘ ‘gru­
py uderzeniowe” mogą przygotowy­
wać akcje odwetowe za amerykań­
skie posunięcia skierowane prze­
ciwko porywaczom statku “Achille 
Lauro”. Pułkownik North, będący 
w tym czasie członkiem Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa był zamie­
szany w obie akcje.

NBC poinformowała, że North 
będzie otrzymywał ochronę do dnia 
5 maja, w którym odbędą się publi­
czne przesłuchania w Kongresie w 
sprawie skandalu irańskiego.

Rzecznik komórki wywiadowczej 
marynarki wojennej nie skomen­
tował doniesień NBC.

Waldheim Nie Wjedzie 
Do USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

du amerykańskiej decyzji, że pod­
jęta została ona w 42-gą rocznicę 
Drugiej Republiki Austriackiej, w 
dniu w którym składał kwiaty pod 
dwoma pomnikami na Wiedeńskim 
Placu Bohaterów.

Waldheim, który był Sekreta­
rzem Generałem ONZ w latach 
1972-81, wyrazi swoją pełną opinię 
na temat amerykańskich kroków 
po wypowiedzeniu się w tej sprawie 
austriackiego rządu. Dzisiejsze je­
go posiedzenie poświęcone jest 
głównie tej sprawie.

Kanclerz Franz Vranitzky wy­
raził wczoraj głębokie ubolewanie z 
powodu amerykańskiej decyzji. 
Minister spraw zagranicznych a 
zarazem wicekanclerz Alois Mock 
zdecydowanie zaoponował w sto­
sunku do akcji Washingtonu, na 
znak czego wezwał natychmiast 
austriackiego ambasadora w USA 
na konsultacje do Wiednia.

Minister spraw wewnętrznych, 
Karl Blecha, wyznał wczoraj po 
spotkaniu w Brukseli z amerykań­
skim prokuratorem generalnym 
Edwinem Meesem, że nie może 
wydobyć się z szoku i że cała Aus­
tria cierpi z powodu niesprawiedli­
wej decyzji USA.

Jedynie zadowoleni z amerykań­
skich rozstrzygnięć są Austriacy z 
“Klubu Republikańskiego Nowa 
Austria,” którzy sprzeciwiali się 
wyborowi Waldheima na prezyden­
ta. -

Pomimo wezwania grupy by 
Waldheim zrezygnował z prezyden­
tury, zarówno politycy, prasa i te­
lewizja, wyrażają zgodne oburzenie 
decyzją Washingtonu.

Znany żydowski działacz na rzecz 
ścigania zbrodniarzy wojennych 
Simon Wiesental uważa, że Wald­
heim powinien wytoczyć proces 
cywilny przeciwko tym, którzy go 
oskarżają.

Arafat Nadal 
Na Czele OWP
Algier, Algieria (CT) — Członko­

wie Palestyńskiej Rady Narodowej 
wybrali Jasera Arafata ponownie 
na stanowisko przewodniczącego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny.

Arafat i jego dwaj poityczni ry­
wale Nayef Hawatmeh i George 
Habash wspólnie wzięli udział w po­
siedzeniu palestyńskigo parlamen­
tu w stolicy Algierii. Przed dwoma 
tygodniami rywale Arafata zapo­
wiedzieli, że zakończony został pię­
cioletni wewnętrzny spór w łonie 
OWP, co doprowadziło do jedności 
tej organizacji.

Przewodniczący OWP musiał ze 
swej strony obiecać ograniczenie w 
przyszłości wszelkich kontaktów z 
Egiptem, z którym wszystkie kraje 
arabskie zerwały stosunki w 1979 
roku, kiedy to Egipt podpisał układ 
pokojowy z Izraelem.

Źródła palestyńskie twierdzą, że 
Arafat musi wybrać jedność w łonie 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
lub dalsze utrzymywanie osobistych 
kontaktów z prezydentem Egiptu, 
Hosni Mubarakiem. Przewodniczą­
cy OWP wybrał to pierwsze roz­
wiązanie.

Podczas sobotniego posiedzenia 
palestyńskiego parlamentu w Al­
gierze delegacja egipska opuściła 
salę w proteście przeciwko atakom 
“twardogłowych” na prezydenta 
Egiptu.

Obserwatorzy twierdzą, że osią­
gnięta jedność OWP potwierdza 
przywództwo i autorytet Arafata, 
lecz jednocześnie znacznie zmniej­
sza szansę osiągnięcia pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

“Niewinna ofiarą zniesławienia, 
ma prawo i obowiązek skierować 
sprawę do sądu—twierdzi Wiesen­
tal—a wtedy wszystko zostanie wy­
jaśnione i zakończone.”

Agencja Tass podała dzisiaj, że 
władze washingtońskie dokonały 
nieprzyjaznego ataku na prezyden­
ta Republiki austriackiej Kurta 
Waldheima . . . Podstawą do jego 
podjęcia było powołanie go do armii 
hitlerowskiej w której służył jako 
tłumacz. Jasne jest, że kręgi syjo­
nistyczne w USA rozpoczęły kam­
panię przeciwko niemu w odwecie 
za podejmowanie przez Waldhei­
ma, jako sekretarza generalnego 
ONZ wysiłków na rzecz rozstrzyg­
nięcia konfliktu bliskowschodniego.

Waldheim stanowczo zaprzecza 
powtarzanym od marca 1986 roku 
oskarżeniom o to że odgrywał waż­
ną rolę w hitlerowskiej maszynie 
zbrodni w Grecji i na Bałkanach.

Tass przypomina jak to stanęła w 
obronie Waldheima w czerwcu ubie­
głego roku—wkrótce po wybraniu 
go prezydentem. W tym czasie Tass 
oskarżała administracją Reagana, 
oraz kręgi syjonistyczne w Stanach 
Zjednoczonych o ohydne wtrącanie 
się w wewnętrzne sprawy Austrii i o 
wrogie ataki na jej prezydenta.

Wojny Celnej 
Nie Będzie

Pekin (Reuter) — Sekretarz gos­
podarki USA Malcolm Baldrige 
oświadczył w piątek w Pekinie, że 
nie przewiduje wojny handlowej 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Japonią, ponieważ żadne z tych 
państw jej nie chce.

Na konferencji prasowej oska­
rżył jednak Japonię o ignorowanie 
wielokrotnych ostrzeżeń Washing­
tonu, by zaprzestała stosowania 
dumpingowych cen na sprzedawa­
ne na rynkach trzecich półprze­
wodniki, oraz otwarła swój rynek 
dla towarów z zagranicy.

Nie znaczy to, — że dojdzie do 
wojny celnej. “Amerykańskie sank­
cje wycofane zostaną natychmiast 
kiedy Japonia otworzy swój rynek 
dla amerykańskich kompanii i prze­
stanie sprzedawać półprzewodniki 
po dotowanych — celowo zaniżo­
nych cenach.

Japończycy od 15 lat sprzedają 
mikroprocesory w USA należy do 
nich 10% rynku. W innych krajach 
jednak, 60-70 procent sprzedawa­
nych półprzewodników pochodzi z 
Japonii.

Natomiast sprzedaż amerykań­
skich procesorów na rynku japoń­
skim spadła do 8,5% i to po podpisa­
niu umowy z Japonią według której 
japoński rynek miał się otworzyę 
dla amerykańskich półprzewodni­
ków.

“Japońskie firmy stosowały 
dumpingowe ceny półprzewodni­
ków po to, by pobić produkujące je 
firmy amerykańskie. Wówczas ca­
ły rynek należałby do nich” — po­
wiedział Baldrige.

Japonia odrzuca zarzuty Was­
hingtonu. Zależy jej jednak by nie 
doszło do zaostrzenia konfliktu 
handlowego z USA. Specjalny wys­
łannik premiera Yasuhiro Nakaso­
ne stwierdził w czwartek w Nowym 
Jorku, że prezydent Reagan nie 
zamierza — pomimo wprowadze­
nia taryf wwozowych na japońskie 
artykuły — podminowywać stosun­
ków gospodarczych z Japonią.

PORTRUSH — Pogrzeb kolejnej ofiary ekstremistów Irladz- 
kich. W Portrush leżącym 50 mil od Belfastu podczas patrolu 
zastrzelony został policjant Robert McLean. (Reuter)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka, babcia, prababcia, sios­
tra, szwagierka i ciocia nasza, śp.

Antoinette Molek
(z domu Ladewski)

Członkini Związku Polek w Ame­
ryce, po długiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 27-go 
kwietnia, 1987 roku, o godzinie 6:48 
nad ranem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej po południu do 
godziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Sobiesk, pnr. 6039 S. Archer 
Rd., do kościoła St. Blase, msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Raymond (Agnes), 
Eugene (Dolores), Therese (Ca- 
simier) Wonderlick, Dolorita (Ray­
mond) Kwilosz, synowie, synowe, 
córki i zięciowie; 16 wnucząt; 5 
prawnucząt; Stella Pawloski, Lu­
cille Sebuck, Jean Czech, Chester i 
Matthew, siostry i bracia; szwa­
growie, szwagierki, siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ridge-Sobiesk 
Tel. 458-0136

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój i 
ojciec nasz, śp.

Władysław Kolasa 
Członek Tow. Ojczyzna Moja ZNP, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 26- 
go kwietnia, 1987 roku, o godzinie 
8; 10 wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5120 W. Fullerton Ave., do koś­
cioła św. Jacka, msza św., o godzi­
nie 10rej rano, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Michalina (z domu Kuniej), żo­
na; Bernadetta i Antoni, dzieci; 
Jan (Marianna) Kuniej, szwagier i 
szwagierka; ArmellaKuniej, szwa­
gierka z rodziną; 2 siostry we 
Francji; bratanek i bratanice w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Ostapa
Tel. 237-2876

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol? 
skiego do milczenia,| 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem..

GMC Słono Płaci 
Za Zachęty Dla Klienta

Detroit (CT) — Dochody General 
Motors Corp, za pierwszy kwartał 
1987 r. mniejsze były o 23.1% od 
osiągniętych w analogicznym okre­
sie ub. roku.

Największy w kraju producent 
samochodów osiągnął ze sprzedaży 
o wartości $26.1 mid zysk wysokości 
$922 min. W pierwszym kwartale 
ub. roku wartość sprzedaży wynosi­
ła $26.8 mid, a zysk z tego $1.9 mid.

Wspólne stanowisko przewodni­
czącego GMC, Rogera' Smitha i 
prezesa Jamesa McDonalda wy­
jaśnia, że przeczyna słabszych wy­
ników finansowych leży w zmniej­
szeniu wielkości produkcji i koszcie 
programu zachęt dla kupujących, 
który w warunkach dużej konku­
rencji rynkowej GM musiał wpro­
wadzić.

Podczas kiedy GMC ponosi wy­
sokie koszty programu zachęt, zna­
cznie wzrosły zyski General Motors 
Acceptance Corp. Wynosiły one w I 
kwartale $481 min w porównaniu z 
$276 mln w I kwartale ub. roku. Oz­
nacza to, że finansowa gałąź GMC 
przynosi nieprzerwanie od 8 kwar­
tałów zysk.

W I kwartale bież roku o 10% 
zmniejszyła się w porównaniu z ub. 
rokiem sprzedaż samochodów oso­
bowych i ciężarowych ÓMC.

Do obniżenia dochodu przyczyni­
ło się też uruchamianie 5-ciu no­
wych zakładów produkcyjnych.
O prawie 50% zmniejszyły się fun­
dusze operacyjne korporacji. W I 
kwartale ub. roku wynosiły one 
$1.36 mid, a obecnie $687.4 min.

Szczególnie uszczupliły fundusze 
operacyjne firmy w ostatnim kwar­
tale ub. roku, kosztowne zachęty dla 
kupujących. Sprzedaż samochodów 
na prawie bezprocentowy kredyt 
kosztowała firmę $338.5 min.

Pomimo zapowiedzi, że zamknię­
tych w całości lub częściowo zosta­
nie 11 zakładów koncernu i pozba­
wionych pracy 30 tys. pracowników, 
majątek trwały giganta wzbogacił 
się o kolejnych 5 zakładów.

Partyjna Kontrola 
Prasy w Chinach

Pekin (Reuter) — Kierownictwo 
chińskiej partii komunistycznej do­
konało kolejnego ograniczenia swo­
body działania środków masowego 
przekazu.

Wszystkie pisma, które nie po­
siadają pozwolenia na działanie zo­
staną rozwiązane natomiast wszy­
stkie inne muszą ponownie wystą­
pić o zarejestrowanie. Przypuszcza 
się, że wiele z nich nie otrzyma po­
nownej zgody na działanie.

Jeszcze przed formalnym wymo­
giem potwierdzenia rejestracji z 
głównych pism chińskich usunięto 
“propagatorów burżuazyjnego li­
beralizmu”.

Artykuły, jakie pojawiają się w 
oficjalnych publikacjach podkreś­
lają konieczność ścisłego nadzoru 
partyjnego nad działalnością pra­
sy, tak by dziennikarze i wydawcy 
nie zbaczali z “właściwie ideologi­
cznej linii”.

Zachodni obserwatorzy dostrze­
gają, że kampania o podporządko­
wanie sobie mediów napędzana jest 
przez partyjną konserwę,

MMMMMMMMMM■■■

, -fr Poszukuje Pracy ,
MAŁŻEŃSTWO z Polski poszukuje 
pracy z zamieszkaniem. 539-5256, 
od 8-10 wiecz.___________________
POSZUKUJE pracy na part time: 
sprzątanie lub opieka nad dziec­
kiem. 3-4 godziny codziennie — 
wieczorem od poniedziałku do piąt-

227-5896

★ Pomoc Domowa
■ ■ i
PRZYJMĘ panie do sprzątania 
domów. 637-4478,________________

Z ZAMIESZKANIEM
DO POMOCY W DOMU I OPIEKI 

NA NIEMOWLĘCIEM 
Wynagrodzenie miesięczne. 

508-0608 — Vickie.
Podstawowy angielski wymagany.

GOSPODYNI/OPIEKUNKA 
DO DZIECI

Z zamieszkaniem. Północna dziel­
nica Chicago, blisko śródmieścia. 
5*A dni tygodniowo. Własny pokój. 
Proszę telefonować w j. angielskim. 
___________ 943-7565_________
PEŁNY ETAT LUB PÓŁ ETATU 
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

DOMÓW
Do firmy sprzątającej, mieszczącej 
się w Schaumburg, IL. Dzwonić w 
języku angielskim po 6 wiecz.

358-0420
DUST BUSTERS INC.

Zamiast stosować kosztowne 
bodźce finansowe dla kupujących 
GMC zdecydował się w ub. roku 
zmniejszyć produkcję na rynek 
krajowy o prawie 750 tys. samo­
chodów rocznie.

Chociaż Smith i McDonald podk­
reślają, że nowe modele Chevroleta 
Corsica i Beretta wzbudziły znacz­
ne zainteresowanie sprzedawców i 
klientów, to eksperci rynkowi nie 
podzielają optymizmu przywódców 
koncernu. W ich opinii dotychcza­
sowa sprzedaż nowych modeli 
wskazuje, że do końca roku znajdzie 
się na rynek ok. 155 tys., co jest “ka­
tastrofą”, ponieważ zakładano, że 
sprzeda się ich pół miliona.

★ Praca Żeńska 
OD ZARAZ 

PRACE DLA KOBIET 
Z ZAMIESZKANIEM 
Płatne od $200 wzwyż. Podstawowa 
znajomość jęz. angielskiego konie­
czna.
METRO DOMESTIC PERSONNEL 
__ _________725-1503____________  

POTRZEBNA KRAWCOWA 
LUB SZWACZKA

Praca w Northbrook. Dobre wyna­
grodzenie. Musi porozumieć się po 
angielsku.

___________ 272-5220__________ 
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

BIUR
Pełen etat. $4 na godzinę na począ­
tek. 736-2204
________Prosić o John.________  

POTRZEBNA KOBIETA
Do pomocy w kuchni, doświad­
czona kobieta do wydawania po­
traw, part time.
___________ 652-3555___________  
POTRZEBNE DOŚWIADCZONE 

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

4107 W. NORTH AVE. 
384-7882 — wjęz. ang.

POTRZEBNE 
DOŚWIADCZONE 

KELNERKI
Muszą mówić po angielsku.

637-4097
POTRZEBNA KOBIETA 

DO PRACY 
W SKLEPIE DELIKATESOWYM 

Musi znać jęz. angielski.
Okolica Central-Belmont. 

___________ 794-9678___________  
ASYSTENT DENTYSTYCZNY 

RECEPCJONISTKA.
Pełny etat, doświadczenie poYnoc- 
ne, lecz możliwość nauczenia. Ję­
zyk polski i angielski wymagany. 

561-7787
MANIKURZYSTKI/ 
PEDIKURZYSTKI

Pełen lub Part Time 
do

NAIL CARE CENTER 
w Glenview, IŁ 

Muszą mieć trochę doświadczenia 
i mówić trochę po angielsku. Dobre 
zarobki, ubezpieczenie medyczne.

729-3557 — w jęz. ang.

POMOCNICA 
KUCHARZA

3 dni w tygodniu. 
525-6878—prosić Anna

POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE 

Zatrudni asystentkę medyczną 
3017 N. Milwaukee Avenue 

278-6050

KOBIETY
Do opieki nad starszymi lub dzieć­
mi. Podstawowa znajomość jęz. 
angielskiego.

772-8011
_________ AGENCJA_________  
POTRZEBNE “bus-girsl”, pełny 
etat, angielski niekonieczny. Zgła- 
szać się: 4715 W. 63rd St.

DENTAL RECEPTIONIST 
(Northwest side office) 

Must speak English and Polish. 
Full time position. Light ty­
ping. Salary based on expe­
rience. Call for appointment 10 
a.m.-5 p.m.

685-8463

Praca

LAUNDRY ASSISTANT
PART TIME WEEKENDS

& Holidavs. Residential facility for 
the development of mentally dis­
abled in Bellwood. Call Mrs. Durin­
ski.

547-3580 
E.O.E. M/F

Speciality cook, 40 hours per week, 8 
a.m.-5 p.m., 1 hour lunch, $8.43 per hour. 
To prepare Polish speciality food accor­
ding to traditional recipes such as pier­
ogi, gołąbki, naleśniki, czamina, etc. 8 
years grade school, 4 years high school, 
no training needed. 1 year experience re­
quired, no other special requirements 
needed. North side Chicago area.
Take this ad to any Illinois job service 
local office. Ref. No. 313.361-N.

An employer paid ad.
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it Praca__________

INSERTOR 
OPERATORS

NO EXPERIENCE NECESSARY 
1st Shift 8 AM to 4:30 PM 
$3.35 per hr. to start plus bonus.
2nd Shift 5 PM to 1:30 AM

$3.65 per hr. to start plus bonus. 
Some English necessary.

NO PHONE CALLS ACCEPTED. 
7855 W. 111TH ST.
PALOS HILLS, IL

______ Apply in person._______

PART TIME SALES 
WORK IN PHARMACY 

Must speak Polish and English 
well.

Call: 252-2311 
For appointment.

EXPERIENCED LICENSED 
SALESPEOPLE

For northwest side real estate offi­
ce. Polish & English speaking pre­
ferred. Full time.

Call Tony: 725-8333
________ RE/MAC ACT________  

AUTO DETAILERS
Exp. pref. Steady, year round work. 
Good wages. Libertyville 
area. Must speak English.

234-2255
Restaurant

STEWART ANDERSON 
CASTLE COMPANY

In Glenview is accepting applications for 
F/T.

•FOOD SERVERS 
AnTTQQTTRQ 
•CASHIERS/HOSTESS-HOSTS 

Apply in person at:
630 Waukegan Road 
Top pay and benefits

________EOE M/F________________

EXPERIENCED 
FACIALIST 
WANTED 

For hair salon in Oak Brook area.
Must speak English.

310-8830
----- night packers ’

FOR BAKERY
Knowledge of English helpful.

Night hours. Call:
366-3670

6831 W* Ogden Berwyn, Ill. 
_____ ~ 788-4104 484-8747_______

PIZZA MAKERS
Knowledge of pizza making or I will 
train. Knowledge of cooking and ca­
tering a must. Must speak English. 
Narragansett & Archer. Call

229-8720 between 9 a.m.-l p.m.
Ask for Tina ________

PRODUCTION WORKER 
for Electrical Mfg. loc. in Elk Grv 
Some lifting reg. Salary neg. with 
exp. Exc. benefits. Must speak Eng­
lish. Call:

593-8595 ask for Chris
FOOD SERVICE

PRODUCTION AND PACKAGING 
Deli or fast food experience helpl- 
ful. Immediate openings. Flexible 
hours, weekdays and weekends. 
Must speak English.

CORKY’S CATERING 
1049 Bryn Mawr 

Bensenville____________ 595-9224
PRACA dla mężczyzn i kobiet. Poza 
stanem Illinois. 489-3081._________
HELP wanted. Flyers door to door. 
6 AM start. $27/day. 310-1275.

NORTHWEST 
ARLINGTON HTS.

Flag & banner manufacturer see­
king experienced sewing machine 
operators. Some cutting & pattern 
making experience desired. Bene­
fits.

Call Eva, days: 
___________398-8680___________  

DRY CLEANING
PRESSERS

The Navy Exchange has full time ope­
nings for Dry Cleaning Pressers who 
have at least 1 year experience in machi­
ne packaging, etc. Must be a U.S. Citizen. 
We offer a good commission program 
with liberal benefits that include credit 
union and PX priveledges. Interested 
candidates should apply in person bet­
ween 9 AM and 4 PM to:

COOK, WAITRESSES 
(Must speak English) 
BUSBOY NEEDED 

4C1ME RESTAURANT

NAVY EXCHANGE
Naval Training Center 

Personnel Office 
Building 111 

Great Lakes, Illinois 
(Hwy. 37. Buckley Road, left on Sheridan 

Road.to Main Gate) 
equal opportunity employer m/f

Restaurant
FULL TIME

WAITERS/WAITRESSES 
The Coffee Shop at O’Hare Airport 
has openings for Food Servers. 
Excellent benefits. Free parking. 
Come in for interview.

CARSON INTERNATIONAL 
Personnel Department 

O’Hare Airport 
Located in round restaurant 
building between Terminals 2 
and 3.

686-6184
equal opportunity employer m/f

★ Praca
AGENCJA

OFERUJE PRACĘ DLA 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

Do sprzątania obiektów prze­
mysłowych w południowych 
stanach i Chicago.
Pełne ubezpieczenie, mieszka­
nie i wysokie zarobki.

Tel. 736-2751 (12-6) 
4715 W. Belmont Ave.

KIEROWNICZE STANOWISKO 
Firma wyrobów drewnianych we Fran­
klin Park przyjmie na stanowisko kie­
rownika osobę, którą cechuje entuzjazm i 
sumienność oraz umiejętność kierowa­
nia ludźmi; doświadczenie w przemyśle 
arzewnym pomocne. Płynny jęz. polski i 
angielski. Wynagrodzenie zależne od 
kwalifikacji. Dzwonić od 8 rano do 4 ppł. 

671-9000

PRACE DLA KOBIET
I MĘŻCZYZN

Do sprzątania obiektów przemysłowych 
w południowych Stanach i w Chicago. 
Pełne ubezpieczenie, mieszkanie i wyso­
kie zarobki.

FLASH LTD. s 
EMPLOYMENT AGENCY 

_____________736-2751______________

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Manufacturer of commercial sewn and 
upholstered transportation products 
seeks sewers with industrial sewing ma­
chine experience. First shift 7:30 a.m.- 
3:30 p.m. We offer competitive pay, vaca­
tion and paid holidays. Apply in person 
or call 678-1800.
CUSTOM SEATING UPHOLSTERY 

9690 Allen Avenue, Rosemont

UPH INSTALLERS 
ASSEMBLERS 

Manufacturer of sewing and uphol­
stery transportation products seeks 
assemblers/installers with some 
upholstery experience. We offer 
competitive pay, vacation and paid 
holidays. Apply in person, or call 

678-1800
CUSTOM SEATING UPHOLSTERY 

9690 Allen Ave., Rosemont

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Travel Agents, 
Mechanics, Customer Service. Li­
stings. Salaries to $50K. Entry level 
positions. Call
____ 805—687-6000 Ext A-97‘>5

GENERAL LABORER 
NO EXPERIENCE

CALL TODAY:
277-2244

CHICAGO STEEL CONTAINER

SERVERS, BUS-BOYS 
AND COOKS

EVANSTON GOLF CLUB 
4401 W. Dempster, Skokie 

Apply Wednesday thru Sunday 
between 2-5 PM,
JANITORIAL

Sprzątanie wieczorami i rano— 
“part time.” W okolicach Chicago i 
w zachodnich przedmieściach. Mu­
szą mówić po angielsku i mieć poz­
wolenie na pracę. Proszę dzwonić w 
jęz. angielskim do John Parker 
__________ 941-2990___________

RETAIL SALES 
PADDORS GOLF MILL’S 

Finest fashion store is seeking indi­
viduals with desire to have a career 
in fashion sales. Both: full time and 
part time positions are available. 
Liberal starting salary, generous 
discount allowance.

Apply in person:
PADDORS — GOLF MILL 

SHOPPING CENTER, NILES 
TRUCK DRIVERS NEEDED 

Class “C” license required. Full or 
part time. Must speak English.

Please call for information:
935-6316

________ Ask for Judy._________
COOK, 

WAITRESS 
KITCHEN HELP 

NEEDED 
HOME RESTAURANT 

6831 W. Ogden, Berwyn, IL 
788-4104, 484-8747

★ Praca Męska

★ Praca Męska

STOLARZE
Potrzebni doświadczeni stolarze. 
Znajomość rysunku technicznego 
pomocna.

278-3580
MIDAS MUFFLER 
N.W. SHOP NEEDS

Brake, exhaust, suspension me­
chanic. Own tools. Must speak some 
English. Call Sherb at

381-7538
MĘCZYZNA

Z doświadczeniem do robót funda­
mentowych i betonowych, również 
do budowania garaży.

929-0396
POTRZEBNY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
I POMOCNIK BLACHARZA 

Ubezpieczenie, płatne wakacje. 
MIKE’S AUTO FORUM 

792-2359 — Prosić o Mike.
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

STOLARZ
Ze znajomością aluminium siding. 
Dobra zapłata. Zostawić wiado­
mość odnośnie kwalifikacji na te- 
lemagnetofonie. Tylko fachowcy 
dzwonić:
__________ 777-0084___________ 
ZATRUDNIĘ doświadczonych de­
karzy (hot shingle). Zostawić wia- 
domość na taśmie. 390-6565.
“HANDYMAN” doświadczony w 
utrzymywaniu ogrodu i malowaniu. 
965-7198..______________________

EXPERIENCED 
PROFESSIONAL 

SHORT-RUN MACHINISTS 
To make repair parts. Elk Grove 
Village. Must speak some English.

228-6838
PART time mechanic for lawnmo- 
wers. 283-3550.

JANITORIAL COMPANY 
IS SEEKING

EXPERIENCED JANITORS 
1871 BUSSE HWY 
DES PLAINES, IL

CIEŚLE, malarze potrzebni. Dobre 
zarobki. 489-6058.

PRACOWNICY
DO FUGOWANIA

Tel. 252-3479
POTRZEBNI stolarze, malarze z 
praktyką w USA i prawem jazdy. 
685-3695.

PORTER
LOOP LOCATION

Immediate opportunity for 
clean, concientious person to do 
stock and janitorial work at la­
dies apparell shop.

FULL OR PART TIME 
Day time hours.

Ideally suited for retiree.
For Interview Call 

MISS ZATLER 
332-6191

PRACOWNICY do instalowania 
“siding”. 794-0192.

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Mających doświadczenie w 
pracy w magazynie mebli w 
naszym Broadview okazałej 
lokacji. Muszą mówić bardzo 
dobrze po angielsku.

ROSSI BROS. 
FURNITURE
Tel. 450-2400

SPRZĄTANIE
Mężczyźni do sprzątania sklepów 
detalicznych. Pełen etat i part time. 
Wynagrodzenie zależne od doświad­
czenia. Wolimy mówiących po an­
gielsku i prowadzących samochód.

671-3334

Sklep Eleganckiej Odzieży 
Damskiej Poszukuje Mężczyzny 

Do lekkiego sprzątania, drobnych usług i 
innych prac w utrzymaniu porządku w 
sklepie. Part time podczas dnia. Dobra 
okazja dla emeryta. Zgłaszać się osobiś- 
cie.

PADDORS
Golf Mill Shopping Center, Niles

MACHINIST
Due to an increase in our business, we need to fill the following Machinist 
positions:

• MILLING MACHINE
Experienced Milling Machine set-up and operate for our 1st shift. CNC expe­
rience desirable.

• CYLINDRICAL GRINDING
Experienced OD Grinder set-up and operate our 1st shift, ID grinding expe­
rience in addition to the above would be a definite plus.

• GEAR CUTTING
Experienced Gleason 102 and 104 set-up and operate for our 2nd shift.
All of the above positions require 3-5 years experience in a job shop environ­
ment.
We are growing gear manufacturer located in the Near West industrial area. 
We offer an excellent benefits package including profit sharing. A 50-55 hour 
work week and a solid future. Come grow with us. Apply in person.

CHICAGO GEAR WORKS
440 North Oakley Blvd. Chicago, Illinois 60612

★ Praca Męska
POTRZEBNY 

WYKWALIFIKOWANY
KUCHARZ

oraz POMOC DO KUCHNI
Zainteresowani telefonować:

Tailoring

TAILOR/FITTER
CAREER OPPORTUNITY

The Laundry/Dry Cleaning/Tailor 
Shop at the Navy Exchange has an ope­
ning for a Tailor Fitter with 3 years expe­
rience in an equivalent or related field 
and knowledge of military insignia re­
quirements (U.S.). A high school degree 
is preferred; ability to operate power se­
wing machine, pinking machines, sleeve 
and bottom felling machines and hand 
iron required. Will measure and fit 
ready-to-wear garments, outfit recruits 
in accordance to U.S. Naval regulations. 
Must be a U.S. citizen.
This full time opening offers a good 
Ijourly wage with liberal benefits that 
include credit union and PX priveledges. 
Apply in person between 8 AM and 4:30 
PM to:

NAVY EXCHANGE 
Naval Training Center 

Bldg. Hl
Great Lakes, Illinois 

312/578-6104
(Hwy. 57, Buckley Road, Left on 

Sheridan Road to Main Gate)
equal opportunity employer m/ f_________

DOŚWIADCZONY operator toka- 
rek i frezarek potrzebny. 867-8660.

TOOL MAKER-MAINTENANCE 
Need someone with a background in tool 
and die work. Should also be able to 
handle general plant maintenance such 
as welding, plumbing and some electri­
cal work. Any experience with plastics 
would be helpful. Must speak English. 
Call for an interview: Lakeland Plastics 
Inc., 101 Wilson Ct., Bensenville. 
____________ 766-4050_____________

POTRZEBNY 
PRACOWNIK

DO OPEROWANIA 
“PLATING MACHINE”. 

Dzwonić: 
523-6464 

POTRZEBA
MĘŻCZYZN

Mających doświadczenie przy 
instalowaniu

ALUMINIOWYCH 
SIDINGÓW 

$400. Tygodniowo 
Musi mówić po angielsku 

Dzwonić wieczorami 
736-0015

ZATRUDNIĘ MALARZA
DO KŁADZENIA TAPET 

I DO “BEJCOWANIA” DREWNA
Dzwonić do George:

462-7243
POTRZEBNY pomocnik do kon- 
,traktora. 227-5004, po 8 wieczorem., 
POTRZEBNY stolarz budowlany, 
praca cały rok, dobra zapłata. Tel.: 
470-9377.__________________

EXPERIENCED
Professional short run machin­
ists—To make repair parts. Elk 
Grove Village. Must write and 
speak English.

228-6838
PUNCH PRESS

& PRESS BRAKE
Set up. Computerized Gage. 

Experience preferred.
Must speak good English. 

Lester or Mike 
___________ 842-2348___________

MAINTENANCE PERSON
Full time employment for mainte­
nance of bank bldgs, and ordering 
of supplies. Must live in area. 1 yr. 
Must speak English. Apply in per­
son to:

FIRST BANK & TRUST CO.
300 E. Northwest Highway, Palatine 

E.O.E.
POTRZEBNY malarz. Tylko z do- 
świadczeniem, 463-4646,________
POTRZEBNI PRACOWNICY

Do zakładania “drywall” do stolar­
ki z własnym truckiem i narzę­
dziami.

267-4888
_______ 4331 N. Elston_______  
DOŚWIADCZENI MALARZE 

Stała praca. Wysokie wynagrodze­
nie dla fachowców.

Tel. 784-0042 lub 784-1118
Dzwonić w jęz, angielskim.

FOREMAN
For landscaping and maintenance. 
Must speak English and have good 
driving record.

438-8144 or 367-6889

★ Biuro Do Wynajęcia

IDEALNE MIEJSCE 
NA BIURO 

Nadające się także na inne 
( przedsiębiorstwo, w najbardziej 
ruchliwym miejscu. Do wyraję- 

i cia od 1 maja.
3021 N. Milwaukee 

278-6050 ____ _

★ Domy 
IRVING & AUSTIN

BY OWNER
3 br brick raised ranch, c/a, imma­
culate cond. $108,000.
Please reply in English.

295-5075

NORRIDGE
Wspaniała okolica. Przestrzenny, 2 
sypialniowy ranch $99.900. Nowo­
czesny.
RE/MAX Suburban. Pytać o Gloria 
w j. angielskim.

398-3050
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

6000 W.-3024 N.
Możliwość mieszkania dla krewnych 
(“dormer”), 4 sypialnie, 2 łazienki, jadal­
nia połączona z pokojem wypoczyn­
kowym, duża kuchnia, wykończony ba­
sement z barem, zakład fryzjerki w części 
basementu, garaż na 2'A auta, auto­
matyczne drzwi. $122,500.

622-3878 — po angielsku.

DOM OTWARTY DLA OFERT 
3607 W. WOLFRAM

1x5*/^, 1x6 pokoi, 3 sypialnie. Od­
dzielna instal. elektry., gaz. Świeżo 
odnowione, plus nowe dywany. Ex­
tra czysty.
Check Realty___________ 278-4900

★ Interesy________

POTRZEBNY PARTNER
DO OTWORZENIA 

SALI BANKIETOWEJ 
Wymagany wkład $30,000. Gwa­

rancja.
777-4841

★ Do Wynajęcia
POKÓJ dla 1 lub 2 kobiet niepa­
lących, ogrzewany. Wspólna kuch- 
nia. Wacławowo. 583-4677.
6V2 ROOM, remodeled, new app­
liances. Augusta, near to Kennedy 
Expressway. 777-2729.___________
3- SYPIALNIOWE mieszkanie. Di-
versey-Austin. 889-4898._________
PRZYJMĘ na mieszkanie 1 lub 2 
osoby. Południowy zachód. 585- 
2748.____________
ŁADNE mieszkanie w czystym 
budynku. Pralnia na miejscu. Niski 
depozyt. 489-6623.

SZÓSTKA na drugim piętrze, ład­
na, słoneczna, nieumeblowana, 
wszędzie dywany (w tym 3 sypia- 
nie). Wacławowo. 267-6449.
WYNAJMĘ pokój z kuchnią na 
Jackowie. Cena $250. 889-6209.
4- POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Lodówka i piec. $300 miesię­
cznie. North Ave. i Moody. 452-7090. 
W jęz. ang.___________________ _
POKÓJ w basemencie dla mężcz­
yzny. Okolica Władysławowa. 
Dzwonić po 4-tej. 774-1922._______

LARAMIE-Montrose. Duże miesz­
kanie w basemencie do wynajęcia. 
736-4028.______________________
ARMITAGE-DAMEN, 4-ka w base­
mencie, odnowiona, umeblowana, 
nowa kuchnia, lodówka, nowe me- 
ble. 276-3154.______________

W KONDOMINIUM 
UMEBLOWANE MIESZKANIE 

DO WYNAJĘCIA
Niski depozyt. 

Okolica Jackowo.
__________ 252-9613___________  
BEAUTIFUL 4 room apt. Perfectly 
clean, available May 1, 1 or 2 peo- 
ple, 2905 N. Kenneth. 685-1453.
4 POKOJE do wynajęcia, ogrzewa- 
ne. Franklin Park. 451-9402._____
PRZYJMĘ mężczyznę bez nałogów 
do wspólnego pokoju w basemen- 
cie. 631-6127.
2-SYPIALNIOWE mieszkanie w 
okolicy Cicero-Irving Pk. 282-0766.

CZYSTE, DUŻE
4’/z POKOJOWE MIESZKANIE 

Luksusowe, ogrzewane. Kominek, 
dywany $350. Blisko “L” autobusu, 
autostrady. 539-3089 po 8 p.m. w j. 
angielskim.____________________

MIESZKANIE 
2-SYPIALNIOWE 

Na 1-szym, lokator sam ogrzewa. 
Bez dzieci i zwierząt. Fullerto- 
Austin.
__________ 237-8912___________  
POKÓJ Umeblowany w basemen- 
cie. Central-Belmont. 637-8056.
4-KA w basemencie do wynajęcia. 
Harding-George. 736-0232,_______

NA JACKOWIE OD 1 MAJA 
“STUDIO” APARTAMENT

Umeblowane—$320 oraz 3 sypialnie 
z kuchnią i łazienką—$330.
___________ 489-5977___________  
MIESZKANIE—2 sypialniowe dla 
starszych osób bez dzieci i zwierząt. 
S. Queen i 31st Street. 225-3185.

STUDIA
1-sypialniowe i 2-sypialniowe mie­
szkania, z ogrzewaniem, w atrakcyj­
nej dzielnicy nad jeziorem. 50 m do 
autobusu i kolejki. Na miejscu par­
king, polskie delikatesy, pralnia 
oraz bilard.

338-9611
Prosić Mirka, dzwonić o 3-8 w ciągu 
tygodnia oraz w weekendy od 11-2 
po południu.

★ Garaż Dc Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 

DZIAŁKA OGRODZONA
DO PARKOWANIA 

CIŻARRÓWEK (trucks).
JACKOWO

685-3695

* AUTO

PO CENIE HURTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB_ _ _
USED CARS

Począwszy od 

’300 
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

nvtać o
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

1984 BUICK Regal, garażowany, 
niski milaż, alarm, w doskonałym 
stanie. $7,200. Tel.: 622-3323 po 4 
ppłd._________________________

2 AUTA
’85 RENAULT ALLIANCE

W pełni zautomatyzowane, przedni 
napęd, “air cond.” Czerwony, 
$3,900; biały, $3,500.

827-0021
RENAULT Alliance 83 r. 2 drzwi, 4 
biegi, stan idealny. Cena $1,950.292- 
0276._______________________ __

’84 CHEVY VAN
Wspomagana kierownica, 13 tys. 
mil. $13,000. lub najlepsza oferta. 
Stan bardzo dobry.

768-4826
Po angielsku.

★ MEBLE
7-SZTUKOWY

KOMPLET MEBLI
Do pokoju bawialnego. Oryginalna 
cena $3,500. W doskonałym stanie. 
Cena $725, lub najlepsza oferta.
267-0987 lub 463-8284 w jęz. ang.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

★ Usługi
NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK,

SUSZAREK, KUCHENEK. 
___________685-7052___________  
NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie z gwarancją. 545-1487. 
NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
i prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat­
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa- 
rancja. A. Gil. Tel.: 966-5831.
f-«~ 'i ■—■

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Kontraktorzy
WSZELKIE ROBOTY 

BUDOWLANE
Ze zniżką po konkurencyjnych ce­
nach wykonujemy z gwarancją. 
Fachowa i uczciwa wycena. Ubez­
pieczeni.

SUNRISE CONSTRUCTION
278-2261

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZTORMOWE 

, WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644

l
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Obchód 3-Majowy w Śródmieściu
Manifestacja Siły i Jedności Polonii?

Jak poinformował były dyrek­
tor d/s więziennictwa w powiecie 
Cook — Philip T. Hardiman, obo­
wiązkowe badania na narkotyki 
wśród strażników więzienia powia­
towego wprowadzono po stwierdze­
niu, że nastąpił nagły wzrost nar­
komanii wśród członków personelu 
tego zakładu karnego. Hardiman 
powiedział, że strażnicy przemycali 
narkotyki za mury więzienia pow. 
Cook, tak dla własnego użytku, jak 
również w celu sprzedawania tych 
substacji aresztantom.

Hardiman złożył tego rodzaju 
oświadczenie w ub. czwartek na 
przesłuchaniu w federalnym Sądzie 
Rejonowym, który rozpoczął roz­
patrywanie pozwu organizacji 
American Civil Libeties Union, do­

stosowania kary śmierci. Okazało 
się, iż przestępcy są częściej ska­
zywani na najwyższy wymiar kary, 
jeśli ofiarą jest biały, znacznie rza­
dziej stosuje się ją wobec ludzi od­
powiedzialnych za śmierć osób o 
czarnym kolorze skóry.

Profesor prawa z uniwersytetu 
Northwestern, cieszący się krajową 
sławą w zakresie prawa karnego, 
Ronald J. Allen oświadczył, iż sta­
nowy Sąd Najwyższy wykazuje sto­
sunkowo chłodną postawę wobec 
postanowień sądu federalnego. Al­
len zwrócił uwagę na szereg prze­
pisów umożliwiających zwłokę w 
wykonywaniu egzekucji.

Stanowe Zgromadzenie Ogólne 
może również zmienić swoje pozy­
cje wobec kary śmierci. Niedawno 
do rozwagi ustawodawców przed­
stawiono propozycję zniesienia 
najwyższego wymiaru kary w na­
szym stanie.

W swym pozwie ACLU argumen­
tuje, że obowiązkowe testowanie na 
narkotyki wśród personelu zakładu 
karnego gwałci swobody obywatel­
skie, które przysługują każdemu na 
mocy Czwartej Poprawki do Kon­
stytucji Stanów Zjednoczonych.

Hardiman pełnił funkcję powia­
towego dyrektora Wydziału Wię­
ziennictwa od 1977 r.
1986 r.

3 Głosy Więcej Dla 
Rywala Aid. Soliza

Nieoficjalne, ponowne przelicze­
nie głosów w 25 wardzie, wykazało 
iż kontrkandydat aid. Juana Soliza, 
Ambrozio Medrano otrzymał 3 wię­
cej głosy niż mówiły wyniki wy­
borów. Głosowanie zakończyło się 
stosunkiem 4,713 do 4,710 głosów na 
korzyść Soliza.

Medrano nosi się z zamiarem 
złożenia do sądu sprawy z żądaniem 
o ogłoszenie nowych wyborów w je­
go okręgu.

magającej się zaprzestania 
wiązkowych badań na narkotyki. 
Jak już informowano, we wrześniu 
tzn. po złożeniu w sądzie sprawy 
przez ACLU, władze powiatu Cook 
zawiesiły — do czasu wyjaśnienia 
sporu — procedurę testowania na 
narkotyki wśród pracowników wię­
zienia powiatowego.

Były dyrektor zeznał, że jeden ze 
strażników,był tak poważnie do­
tknięty nałogiem, iż kradł pienią­
dze, a nawet usiłował sprzedać swój 
rewolwer, aby móc sobie kupić 
narkotyki.

“Używanie narkotyków w więzie­
niu nie było żadnym sekretem i było 
jasne, że trzeba coś z tym zrobić” — 
stwierdził Hardiman oraz wyjaśnił, 
że zanim przystąpiono do obowiąz­
kowych badań na narkotyki, inne 
metody (jak np. rewizja personelu, 
więźniów i odwiedzająych) zawo­
dziły. Oznajmił również, że narko­
manii nie ukróciły specjalne szkole­
nia antynarkotykowe, jakie zorga­
nizował dla strażników więzien­
nych. “Po wyczerpaniu wszystkich 
możliwości” — powiedział Hardi­
man — “zdecydowaliśmy się na 
testy na obecność narkotyków w 
organizmie.”

NORTHAMPTON — Amy Carter, córka byłego prezydenta 
USA zeznaje przed sądem w stanie Massachusetts. 19-letnia 
Amy oskarżona jest o udział w demonstracjach przeciwko 
rekrutacji studentów do pracy w CIA. (UPI)

FREEPORT — To niewyraźne zdjęcie zrobione na wybrzeżu 
Wysp Bahama. Z samolotu zrzucono właśnie belę marihuany, 
by uniknąć “wpadki” na lotnisku w Freeport, gdzie na załogę 
oczekiwała ekipa agentów z brygady do zwalczania nar- 
kotyków.(UPI)

Podwyżka Opłat 
Za Elektryczność 

Wygórowana
Grupa robocza Stanowej Komisji 

Handlowej (Illinois Commerce 
Commission: ICC) wystąpiła w po­
niedziałek z wnioskiem, że zakłady 
energetyczne Commonwealth Edi­
son nie potrzebują tak wielkiej, jak 
domagają się podwyżki opłat za 
elektryczność. Elektrownia ubiega 
się o podwyżki na ogólną sumę $3.3 
mid. w ciągu najbliższych 5 lat. Zda­
niem grupy roboczej Common­
wealth Edison zaspokoiłaby świet­
nie swe potrzeby przy pomocy jed­
nej trzeciej wymienionej sumy.

Warto przypomnieć, że Common­
wealth Edison wystąpiła o 9.6- 
procentową podwyżkę opłat elek­
tryczności, co oznacza w sumie $660 
min podwyżki rocznie, albo — jak 
już wyżej wspomniano — $3.3 mid w 

y okresie 5 lat. W zamian za to elek­
trownia zobowiązałaby się do za­
mrożenia opłat za elektryczność na 
okres 5 lat.

Wnioski przedstawione przez gru­
pę roboczą nie obligują jednak całej 
Komisji Handlowej (składającej się 
z 7 członków) do ich zatwierdzenia. 
Tak więc ICC, która obiecała pod­
jąć decyzję w sprawie podwyżek do 
1 lipca br., może przychylić się do 
prośby elektrowni, wbrew wnio­
skom wyciągniętym przez grupę 
roboczą.

Należy przypomnieć, że dochód z 
tytułu podwyżek potrzebny jest 
Commonwealth Edison na pokrycie 
kosztów ukończenia nowych elek­
trowni atomowych oraz na pokrycie 
kosztów magazynowania energii 
elektrycznej, będącej efektem nad­
produkcji. 

Pracownik Miejski 
Zabił Złodzieja

30-letni Marlon McKnight, za­
mieszkały w okolicy 5100 S. King 
Dr., postrzelił 20-letniego Phillipa 
J. Jooly. McKnight twierdzi, iż 
strzelił do młodego mężczyźni w 
chwili, gdy ten wraz ze swym kolegą 
usiłowali go obrabować.

Według wersji McKnighta, jeden 
z napastników wyciągnął rewolwer 
i postrzelił go w nogę. Wówczas, w 
obronie własnej, McKnight sięgnął 
po swoją broń. Jedna z kul trafiła 
Jooly’ego raniąc go śmiertelnie.

McKnight pracuje jako urzędnik 
w miejskim Departamencie Ins­
pekcji. Będzie odpowiadał za niele­
galne użycie broni i nie posiadanie 
karty identyfikacyjnej właściciela 
broni palnej oraz nie zarejestrowa­
nie jej. 

Mitchell Winny 
Wymuszenia 

Łapówki
Prawa ręka byłego radnego Wal­

lace’a Davisa (27 warda) — Her­
man Mitchell został w ub. piątek 
uznany winnym wymuszenia 2 tys. 
doi. od ubiegającego się o licencję, 
właściciela wesołego miasteczka.

Ława Przysięgłych uznała winę 
Mitchella — byłego kapitana pre- 
cynktu w wardzie — po dwugo­
dzinnych obradach. Wyrok w fede-' 
ralnym Sądzie Rejonowym zapad-; 
nie 9 czerwca.

Warto dodać, że materiał dowo­
dowy przeciwko Mitchellowi zebra­
no w toku śledztwa w sprawie ko­
rupcji władz Chicago. Jest ono ok­
reślane mianem Operacja Inkuba­
tor.

Należy przypomnieć, że aid. Da­
vis został również oskarżony przez 
władze federalne o branie łapówek. 

Niepostrzeżenie w połowie kwiet­
nia weszła w życie 45-procentowa 
podwyżka uposażenia dla chicago- 
skich radnych, w myśl której ich 
nowe roczne uposażenie wynosi $40 
tys. Z początkiem zaś maja zaczną 
obowiązywać podwyżki płac dla 
mayora Harolda Washingtona — 
33.3%; klerka miejskiego Waltera 
Kozubowskiego i skarbnika miej­
skiego Cecila Partee. Po podwyżce, 
pensja burmistrza wynosić będzie 
$80 tys., a Kozubowskiego i Partee
— $60 tys., zamiast dotychczaso­
wych $40 tys.

Warto przypomnieć, że wszystkie 
podwyżki dla dygnitarzy władz Chi­
cago zatwierdzono jeszcze ubiegłe­
go roku. W życie zaś weszły one z 
wielomiesięcznym opóźnieniem. 
Władzom Chicago chodziło o to, 
żeby kwestię podwyżek wyraźnie 
oddzielić czasowo od tegorocznych 
wyborów.

Podwyżkę płac aldermanów 
wprowadzono w życie 16 kwietnia, 
podczas nadzwyczajnych obrad, do­
tyczących reorganizacji Rady Miej­
skiej. Poprzednia płaca radnych 
wynosiła $27,650.

Najstarszy — wiekiem i stażem
— z radnych, aid. Anthony C. Lau- 
rino (39 warda) wyraził oficjalnie 
swą aprobatę dla podwyżek, stwier­
dzając, iż i tak są one mocno spó- 
źnięne. Przy okazji wspomniał o 
czasach, kiedy po raz pierwszy — 
tzn. w 1965 r. — zasiadł w Radzie 
Miejskiej, a roczna pensja alder- 
mana wynosiła zaledwie $8 tys.

Podwyżka mayora zbiega się w 
terminie z uroczystym zaprzysięże­
niem H. Washingtona na tym sta­
nowisku. Inauguracja odbędzie się 
4 maja w muszli widowiskowej w 
Grant Park.

Nie każdy wie, iż pomimo podwyż­
ki wielu członków gabinetu burmi­
strza będzie w dalszym ciągu po­
bierać wyższe uposażenia niż Wash­
ington. Na przykład roczne wyna­
grodzenie super intendenta policji 
Freda Rice wynosi $96 tys., a komi­
sarza straży pożarnej Louisa T. Ga­
lante—$87,600. Radca prawny Chi­
cago Judson Miner i szef sztabu 
mayora Ernest Barefield, zarabia­
ją po $85 tys. rocznie.

Warto dodać, że burmistrz No­
wego Yorku Edward I. Koch pobie­
ra wynagrodzenie w wysokości $110 
tys., a burmistrz Detroit Coleman 
Young — $115 tys. Ostatnio, spe­
cjalna komisja doradcza wydała 
zalecenie, aby pensję Kocha pod­
wyższyć do $130 tys.

Chicagoscy radni “skazani są” 
na pensję $40 tys. na okres 4 lat — a 
więc na całą swą obecną kadencję. 
W myśl prawa stanowego Rada

Miejska nie może pobierać podwyż­
ki uposażenia, która nie była zat­
wierdzona podczas poprzedniej ka­
dencji aldermanów. Jednak radni 
mogą zwiększyć swe dochody w inny 
sposób, poprzez zatwierdzenie w 
każdym nowym budżecie miejskim 
większych sum na własne wydatki. 
Każdy z aldermanów posiada bo­
wiem budżet biurowy w wysokości 
ok. $18 tys. oraz dostaje $5,280 na 
samochód.

Laurino, zapytany czy tego ro­
dzaju dodatki należą się radnym, 
odpowiedział: “Oczywiście, każdy 
aiderman jest tego wart. Praca al- 
dermana nigdy nie jest ukończo­
na.”

Oskarżony o Pedofilię
Władze stanów Illinois i Kentucky 

podjęły rozmowy z rodzicami po­
nad 200 dzieci, które uczestniczyły 
w obozie letnim w Kentucky, pro­
wadzonym przez 57-letniego Arthu­
ra J. Taggerta (zam. w Scottsville, 
Ky.), podejrzanego o seksualne 
prześladowania dwóch chłopców 
oraz posiadanie pornografii dzie­
cięcej.

Jak poinformował prokurator 
stanowy pow. Du Page, Taggertowi 
zarzuca się przypuszczenie — rok 
temu — ataku o charakterze se­
ksualnym na dwóch chłopców, ma­
jących obecnie 12 i 13 lat. Do ataku 
doszło w miejscowości Addison 
k/Chicago, w półciężarówce, na­
leżącej do Taggerta. Prokurator 
wystąpił w poniedziałek z formal­
nym oskarżeniem przeciwko Tag­
gertowi.

Adwokat Opisuje 
Kulisy Sądu

W kolejnym dniu rozprawy sę­
dziego Sądu d/s Wykroczeń Dro­
gowych (oddział Sądu Okręgowego 
Pow. Cook), Johna H. McColloma 
— oskarżonego o przyjmowanie 
łapówek — zeznawał następny 
świadek, adwokat William F.- 
Reilly.

Zeznanie Reilly pokryło się w 
treści z wypowiedziami poprzed­
nich dwóch świadków — także ad­
wokatów. Reilly oświadczył, że 
McCollom był jednym z 12 prze­
kupnych sędziów, którzy nagmin­
nie brali łapówki, w zamian za wy­
danie pozytywnych orzeczeń w spra­
wach osób oskarżonych. Reilly — 
podobnie jak jego poprzednicy — 
zeznał, iż przegrałby bardzo wiele 
spraw, gdyby nie dawał łapówek 
McCollomowi i innym sędziom.

Według oświadczenia Reilly, trzy 
albo cztery razy w miesiącu płacił 
McCollomowi łapówki w wysokości 
100 doi. każda.

Jak poinformował sąd Reilly, 
łapówki zaczął płacić już w począt­
kach swej kariery adwokackiej tzn. 
w 1971 r. Ówczesny sędzia — jak 
zeznał adwokat — sądu d.s. Wykro­
czeń Drogowych (tzw. Traffic 
Court) nieżyjący już Edwin Kret- 
ske powiedział mu wprost pewnego 
dnia, że jeśli “nie będzie przestrze­
gał reguł gry”, to ucierpią jego 
klienci.

Reilly oświadczył także, iż dał raz 
łapówkę innemu sędziemu “Traffic 
Court” — Paulowi O’Malley.

Najbardziej obciążające zezna­
nie złożył jednak Reilly o McColo- 
mie, opisując karczemną awantu­
rę, jaką podobnie urządził mu ten 
sędzia w hallu sądu w obecności 
wielu ludzi. Awantura dotyczyła nie 
zapłaconej (przez pomyłkę) łapów­
ki i — zdaniem Reilly — czerwony 
ze złości McCollom, wykrzykujący 
obraźliwe określenia, był po alkoho­
lu.

Podwyżki Płac 
Dla Dygnitarzy z Ratusza

giczne prawa. Jeśli chodzi o narzą­
dy, to największy, bo 250-procento- 
wy wzrost, zaobserwowano w Illi­
nois w odniesieniu do darowanych 
trzustek, które przeszczepia się lu­
dziom z cukrzycą, aby uwolnić 
chorych od konieczności stałego 
zażywania insuliny. Jeszcze więk­
szy wzrost — 800%, zanotowano w 
zakresie przeszczepów skóry, a 
największy 1,000% — zastawek ser­
ca.

Perls zauważyła, że dzięki no­
wemu prawu ratuje się życie i zdro­
wie większej liczby ludzi, a oprócz 
tego lepsze “zaopatrzenie’ ’ w organy 
i tkanki zmniejsza szansę odrzuce­
nia przeszczepu przez organizm, 
ponieważ obecnie można — lepiej 
niż kiedykolwiek przedtem — dopa­
sować dawcę do biorcy.

Wchodzące w życie w październi­
ku prawo federalne tym się różni od 
stanowego, że przewiduje kary dla 
szpitali w przypadku nie zastoso­
wania się do wymogu obowiązko­
wego pytania krewnych zmarłych o 
donację organów i tkanek. Prawo 
federalne będzie obejmować 
wszystkie szpitale przyjmujące pa­
cjentów z ubezpieczeniami Medica­
re i Medicaid. Uchylenie się od 
obowiązku określanego prawem fe­
deralnym grozić będzie szpitalom 
utratą rządowej pomocy finanso­
wej.

w Więzieniu
Powiatu Cook

Nie Doszło 
Do Spotkania 
HUD z CHA

Mimo zagrożenia o natychmia­
stowym przerwaniu prac przy bu­
dynkach osiedli dla ubogiej ludnoś­
ci, federalny HUD nie wykazuje 
specjalnego pośpiechu, jeśli chodzi 
o posiedzenia, których celem miało 
być udzielenie funduszy dla CHA.

Wbrew wcześniejszym zapowie­
dziom do spotkania nie doszło wczo­
raj ani też nic nie wskazuje na to, iż 
odbędzie się ono dzisiaj.

Przedstawiciele HUD spotkali się 
jednak na prywatnym posiedzeniu z 
przywódcami CHA i byłym prze­
wodniczącym tej agencji, Renaul­
tem Robinsonem. Nieco później, po 
raz pierwszy od złożenia rezygna­
cji, która nastąpiła 16 stycznia, Ro­
binson wydał publicznie oświad­
czenie, twierdząc, iż uważał, że wy­
pełniał swe obowiązki sumiennie.

Tymczasem problemy CHA pog­
łębiają się. Brak pieniędzy na po­
krycie kosztów napraw wind powo­
duje zagrożenia odejścia jednej z 
firm prowadzących konserwację. 
Robert Bailey, właściciel Mid­
American Elevator Co., Inc. oś­
wiadczył, że w związku z niemożli­
wością uzyskania należnych mu 
sum, zmuszony jest do przerwania 
usług dla agencji, która już w tej 
chwili jest mu dłużna $275,000.

Biuro dochodzeń HUD, z Phyllis 
Griffith na czele ujawniło w wyniku 
przeglądu ksiąg CHA' szereg nie­
ścisłości i błędnych, niekontrolo­
wanych decyzji finansowych.

105 Skazańców w Zakładach 
Karnych w Illinois

Czy Decyzja Sądu Najwyższego 
Przyspieszy Ich Egzekucje?

Ubiegłotygodniowa decyzja fede­
ralnego Sądu Najwyższego o 
utrzymaniu najwyższego wymiaru 
kary wpłynie na sytuację więźniów 
skazanych na karę śmierci i ocze­
kujących na wykonanie wyroku w 
zakładach karnych w Illinois.

Wielu z nich przebywa w więzie­
niach od lat, ponieważ nie wykona­
no tu egzekucji od sierpnia 1962 r. 
Ostatnim człowiekiem, który zginął 
w krześle elektrycznym za morder­
stwo popełnione na chicagoskim de­
tektywie, był James Duke. Karę 
wykonano w więzieniu powiatowym.

Sądzi się, że szereg osób, które 
wyczerpały już wszelkie możliwoś­
ci apelacji od wyroku, wkrótce po­
niesie konsekwencje swych czynów. 
Przeciw egzekucji 105 skazanych 
na karę śmierci w Illinois wypo­
wiadają się członkowie organizacji 
Coalition Against the Death Penalty 
(Koalicja przeciwko karze śmier­
ci) . Dyrektor oddziału tej grupy na 
stan Illinois, Mary Alice Ramkin 
wyraziła nadzieję, że w związku z 
ostatnią decyzją Sądu Najwyższego 
nie dojdzie jednak do “masowego 
rozlewu krwi”.

Przypominamy, iż utrzymując 
najwyższy wymiar kary Sąd zniósł 
wyrok śmierci nałożony na czarne­
go mężczyznę ze stanu Georgia, 
który zamordował białego policjan­
ta. Jego obrońcy przedstawili do­
wody świadczące o dyskryminacji

Polepszyły Się Szanse 
Na Transplantację

Wzrosła Liczba Darowanych Organów i Tkanek
Dzięki nowemu prawu stanowe­

mu liczba organów i tkanek prze­
kazanych na cele transplantacji 
wzrosła średnio o 150%. Przedsta­
wiciele służby zdrowia zapewniają 
jednak, że można się spodziewać 
dalszego, dramatycznego wzrostu, 
jak tylko zacznie obowiązywać no­
wa ustawa federalna.

W myśl nowego prawa Illinois, 
personel szpitala rutynowo zadaje 
najbliższemu krewnemu umierają­
cego pacjenta pytanie o zgodę na 
donację w postaci organu czy tkan­
ki. Z reguły krewni zmarłego zga­
dzają się, dzięki czemu transplata- 
cje ratują życia innym pacjentom. 
Warto dodać, że tego rodzaju pro­
cedurę stosują szpitale, które mogą 
pomieścić 100 lub więcej pacjentów.

Z danymi, ujawnionymi przez 
stanową służbę zdrowia, zgodziła 
się rzeczniczka organizacji pn. Illi­
nois Transplant Society — Betty 
Perls. Stwierdziła ona, iż nastąpiła 
znaczna poprawa od względem “za­
opatrzenia w organy i tkanki, ko­
nieczne to zabiegu transplantacji.

W pierwszym kwartale br. ogólna 
liczba darowanych organów i tka­
nek podskoczyła do 335, z poprzed­
nich 134 w analogicznym okresie 
poprzedniego roku.

Podobne dane zarejestrowały in­
ne stany, które wprowadziły analo-
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